yY 


Nr. SI. 


— 


PITER 


Wychodzi codziennie o godzinie 3, 

wyjątkiem świąt i niedziel. , 

“amer pojedyńczy kosztuje w reiejscu 5 ot. 
Pocztą 7 ct, 


Biorg Kedakcyi i Adminietracyi Ulica. Wałowa 1.29. 


po poludnda 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na GAZETĘ LWOW- 
SKĄ wynosi: 


Całorocznie w miejscu: 12 zł; 
Pocztą: 16 zł.; półrocznie (tylko od 
1go stycznia, i od igo lipca) w miejscu 
6 zł, pocztą: 8 zł.; ćwierćrocznie 
tylko od 1. stycznia, 1. kwietnia, 1. 
Upa, lgo października) w miejscu 
3 zł; pocztą 4 zł; miesięcznie (od 


1go) w miejscu 1 zł.; pocztą: 1 zł. 
35 ct, 


Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakłądowej, upraszamy © rychłe nad- 
syłanie przedpłaty. 


= Obok druknjącej się obecnie 
Powieści Władysława Łozińskie- 
80: p. t: „Skarb Watażki roz- 
poczynamy drukować w fejletonie sze- 
reg szkiców literackich pod tytułem: 
Nasi poeci we Włoszech. 

Przyp 


z A 
ominamy BzancYnym avo- 
nentom, 


h ża Wszyscy, którzy prenume- 
rują Gazete I 7 i 
€ Lwowską cało- lus pół- 
TOG 1] w E a ` 4 
znie, ofr zymują jako dodatek bez- 


SSJ pismo miesięczne p. t. Przewo- 
dnik Literacki, 


obejmujące pięć arkusz 
da jmujące piç y 


CZĘŚĆ URZĘDOWA, 
m. a 


EAT AIEEE TAA E WETA 


y Egzamina piśmienne pod nadzorem 
(klausurowe) dla kandydatów stanu nauczy - 
qlelskiego w zawodzie gimnazyałnym roz- 


| 


otrzymają cała- I późroezni abonenci bszpłatnie , ćwieróroczni zań i mie 


75 eż., drodd; RO w -— Przewodnik prenumerow 


RZEP ZZ OT e a WOZEK TWICE AEK 


> APE W || 
$ m,, miesięcznie | 


ABY 2AA 


poczną się dnia 20. kwietnia b. r.,po czem 
odbywać się będą z nimi egzamina ustne. 
Z c. k. komisyi egzaminacyjnej dla 
kandydatów stanu nauczycielskiego w gi- 
mnązyach. 
We Lwowie dnia 9. kwietnia 1874. 


| 
| 
| 


NE SP SEE Rar, 
CZEŚĆ NIŁEURZEDOWA, 


Kwów. dnia 10. kwietnia, 

W wczorajszych wiedeńskich dzienni- 
kach a mianowicie w dziale wewnętrznej 
polityki zapanowała prawdziwie świąte- 
czna cisza. W braku świeżych wiadomości 
dziennikarze musieli odgrzewać sprawy już 
dawno usunięte z porządku dziennego albo 
zapełniać łamy szczegółami o sporze w obo- 
zie czeskiej opozycyi, który właśnie teraz 
obfituje w drażliwe wyrzuty i rekryminacye. 
Zresztą Wiedeń mało troszczył się w osta- 
tuich dniach o sprawy polityczne, gdyż spra- 
wa czysto domowa poruszyła wszystkie umy- 
sły. Jeszcze nie ochłongła ludność wiedeń- 
ska z wrażenia, jakie na niej sprawiło o- 
kropne morderstwo na Leopoldstadt a już 
znowu wydarzył się napad skrytobójczy w 
innej dzielnicy. Popłoch w skutek tego | 
wzmógł się, a w ludności odzywają się 
liczne głosy z żądaniem, ażeby dla postra- 
chu zbrodniarzy kara śmierci była bezwzglę- 
dnie i ściśle wykonywaną. N. f. Presse wi- 
dzi takie niebezpieczeństwo w tym prądzie, 
że poświeca mu wstępny artykuł i usilnie 
ostrzega przed takiemi żądaniami. Są one 
bowiem niezgodne z nowoczesnym postępem 
praw ** nego i praguą wskrzesić już prze- | 
żytą w dziejach ludzkości teoryę wymiaru 
karzącej sprawiedliwości. 

W Węgrzech zapanowała cisza po- 
lityczna a nowy gabinet korzysta z niej 
skwapliwie, ażeby po upływie feryi przed- 
łożyć mógł parlamentowi owoc sumiennej 
pracy nad reformą wewnętrznych stosunków. 
Odzywają się głosy, że deputowani powin- 


ni zbliżyć się do swoich wyborców i upe- 
wnić się, czy po dokonanym przewrocie w 
składzie stronnictw posiadają jeszcze ciągle 
ich zaufanie. Rada taka tyczyć się może 
tylko pewnej części opozycyi, która zrobiła 
zwrot widoczny ku obozowi Deaka. Stron- 
nictwo Deaka zaś stoi na tem samem sta- 
nowisku, na jakie wyniesło go zaufanie wy- 
borców. 

W podwójsym kierunku wystawiony 
jest parlament niemiecki na silny 
nacisk w sprawie ustawy wojskowej. Z góry 
wywiera nacisk kanclerz swojemi rozmowa- 
mi, które z pospiechem powtarzają organa 
półurzędowe, a z dołu popiera życzenia 
kanclerza ludność w wielu częściach Nie- 
miec. W Hamburgu a następnie w Kolonii i 
kilku innych miejscowościach poważne grona 
obywateli zabrały głos w interesie rządu i 
nakłaniają większość liberalną do powolności. 
Że przestroga tych obywatel! sprawi znaczne 
wrażenie w parlamencie i chwiejne żywioły 
popchnie stanowczo do obozu przychylnego 
ustawie wojskowej, o tem prawie wątpić nie 
można. Ks. Bismarck podziękował uprzejmie 
hamhurgskim obywatelom za poparcie a 


| przytem dał wyraźną wskazówkę, że nie 


pragnie upokorzenia parlamentu lecz gotów 
jest w drodze wzajemnych ustępstw sprowa- 
dzić całe starcie na drogę pokojowego zała- 
twieuia. Gdyby kanclerz dzisiaj mógł powró- 
cić do czynności, sprawa wojskowa byłaby 
wnet załatwioną. Ale nawet i w razie dłuż- 
szego trwania slabeści, prawdopodobieństwo 
komplanacyi parlamentarnej znacznieby się 
wzmogło. 

Ostatni telegram paryzki zapewniejący, 
że hr. Chambord sam będzie kierować 
swoją sprawą, wybawił republikanów z wiel- 
kiej obawy. W Paryżu bowiem zapewniano 
już w kołach dość poważnych i wiarogo- 
dnych, że ks. Broglie powiodło się nakłonić 
hr. Chamborda do abdykacyi na rzecz hr. 
Paryża, co byłoby ciosem śmiertelnym dla 
sprawy republikańskiej. Telegram zaprzeczył 


Jednorazowe inserat  chliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. odl miejsca jednego wiernza. 

Listy nałoży frankować. Reklamacye otwarta 
wolze +ą od opłaty pocztowej. 


pośrednio tej wiadomości a zarazem zwią- 
zanej z nią ściśle pogłosce o rozterce po- 
między marszałkiem Mac- Mahonem a ks. 
Broglie. 


- KORESPONDENCYE 


Wiedeń, 8. kwietnia. 

Z Ci, co łudzili się nadzieją, że ency- 
klika Ojca św. wymierzona przeciwko usta- 
wom wyznaniowym, uwieńczoną będzie skut- 
kiem dla kuryi rzymskiej pożądanym, wiel- 
kiego doznają zawodu. Przedłożenia wyzna- 
niowe, wnicsione z wiedzą i wolą monarszą, 
przebędą zwykłą drogą konstytucyjno-par- 
]amentarną; los ich zawisł tylko od uchwał 
obu Izb, od przyzwolenia rządu i korony. 
Encyklika leży po za obrębem tych wszy- 
stkich czynników, które wywierają wpływ 
na uklad, i uchwałę i prawomocność usta- 
wy. Nadmieniliśmy już w jednym z poprze- 
dnich listów, że Episkopat austryacki, zna- 
jąc i oceniając z bliska położenie rzeczy i 


widoki stronnictwa kościelnego, pomimo 
Encykliki uchwalił — idąc za światłą radę 
kardynała lauschera — memoryał znany, 


który to dokument robi wrażenie takie, ja- 
koby autorowie jego przeczuwali sankcyą 
przedłożeń wyznaniowych i dlatego unikali 
spalenia okrętów za sobą. Taką też fizyonomię 
mieć będą obrady w Izbie wyższej nad u- 
stawami wyznaniowemi, Episkopat weźmie 
udział w rozprawach ogólnych, lecz nastę- 
pnie opuści salę stosownie do zapowiedzi 
owej i zostawi plac boju i zwycięstwa prze- 
ciwnikom. Słusznie pisze dziś jeden z dzien- 
ników wiedeńskich, że z walki w izbie 
wyższej gabinet ks. Auersperga ponownie 
wyjdzie nietylko zwycięzkim ale i wzmo- 
cenionym. 

Co się tyczy encykliki, dzienniki wie- 
le rozprawiają o odpowiedzi, jaką wystoso- 
wać miał hr. Andrassy do kuryi rzymskiej. 
Zdaniem naszem mogła tylko odejść odpo- 
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SKARB WATAŻKI 


Obrazek z końca XVIII. wieku. 


IX. 
Nocna wyprawa. 


(Ciąg dalszy.) 

W —— 
zgiełk a U zastał Fogelwander krzyk, 
rozpocz ; ruch nie do opisania. Właśnie 
mark, kĘ aa bowiem główny doroczny jar- 
najha, dl racy JUŻ wówczas były jednem z 
"m t owniejszych miast polskich — a jar- 
> 1 tutejsze sławne były niemal w całej 

uropie, 

Miasto samo w zę 


Przedstawiało widok yczajnym czasie 


: i nędzny 1 opuszczony, 
HA -A rak 1 wspaniałego zamku, 
Ar A eauplan zbudował, i kilku 
doc s ładało się z samych lichych 
= w Przeważnie drewnianych. 

sk. toma to do szczególnych cech mia- 
z” 4 2a paliło Się prawie co lat dzie- 
„LOŻA irek Z popiołów tych nie po- 
b je nak świetny fenix; wznosiły się 
Jiko nędzne domostwa, klecone jakby w 


rzeczuci 7 
i i cu nowego pożaru, który za lat kil- 
obracał Brady Znowu w duże 


1 gruzy... Właśnie na 1 
sem naszego opowiadani 
ki peryodyczny pożar t 


zgliszcza 
at kilka przed cza- 
a nawiedził był ta- 
ę stolieę handlu. 


one ten sam prawie widok, ja] 


ostatnim pożarem , który za n 


cząsów zniszczył je prawie zupeł 


tylko okazały, otoczony wałami i rawelina- 
mi, ozdobiony piękną wieżą, dodawał mu 
odmiennej fizyognoinji. 

I ludność była ta sama co teraz. Skła- 
dała się przeważnie, a prawie nawet wyłą- 
cznie z żydów, a od czasów, kiedy zwiedzał 
i opisał je Francuz Daleirac, aż do dnia 
dzisiejszego nic się nie zmieniło pod tym 
względem. 

Nie pięknością tedy swoją, nie okaza- 
łością gmachów i ulic słynęły Brody w po 
rze naszej opowieści, ale swym handlem 
ogromnym, wysoce rozwiniętym, sięgającym 
nietylko do mórz i portów dalekich, nie 
tylko do wszystkich stolic handlowych eu- 
ropejskich, ale do dalekich krańców Wschodu. 

Brody nazywano wówczas Amster- 
damem polskim. 

Hurtownicy brodzcy mieli stosunki eu- 
ropejskie. Z Londynem, Hamburgiem, Am- 
sterdamem, Paryżem, Wenecyą miały Brody 
bezpośrednie stosunki, a wexel bankiera brodz- 
kiego, mieszkającego w nędznem i brudnem 


domostwie, miał kurs we wszystkich wielkich | jarmarki, 


miastach europejskich i w podróży wygo 
dniejszym bywał od złota. 

Jeżeli jednak ruch handlowy brodzki 
zawsze był żywy i szeroki, to w czasie jar- 
marku głównego wzbierał do potężnych 
rozmiarów i stawał się wielką, zgiełkliwą 
targowicą Wschodu i Zachodu. Nie było nie- 
mal towaru, nie było zbytkownego artyku- 


watne były literalnie przepełnione, a wszy- 
stkie ulice roiły się przekupkami. 

Spotykałeś tam najrozmaitsze stroje, 
słyszałeś najrozmaitsze języki. Był to bazar 
niemal światowy... 

Z Frankfurtu, Lipska i Wrocławia 
zwożono olbrzymie ładunki sukna, bawełny 
i płócien; Włochy nadsyłały jedwabie, ko- 
rałe, mozaiki i złotnicze towary; z Styryi 
dostawiano żelazo, z dalekiej Azyi kadzidła, 
kitaj i herbatę... 

Rosya rzucała na targ przepyszne fu- 
tra; Grecya ubiegała się z Turcyą o lepsze 
na polu dywdyków, adamaszków, kobierców 
i złotogłowia; Tryestyńscy kupcy zwozili 
całe ładugi kawy, bakalij i południowych 
owoców; Francya nadsyłała towary zbytko- 
wne, Hiszpania i Cyprya najwytworniejsze 
wina. 

Polski handel także miał tu niepośle- 
dnie miejsce. Czem chata bogata, tem rada. 
Z krajowych towarów zakupowano za gra- 
nicę zboże, miód, wosk i konie. Bywały 
na których przedawano w Bro- 
dach 12.000 centnarów wosku, 5000 centna- 
rów miodu polskiego. 


Czem jednak słynął także jarmark 
brodzki po całej Europie, to ogromnym tar- 
giem koni. Jak olbrzymie były te targi, 
ztąd wnosić może najlepiej nasz czytelnik, 
że w czasie uaszego opowiadania zbudowa- 
no w Brodach 150 nadzwyczaj wielkich sta- 


łu, któryby hurtem nie był sprowadzany jen dla sprowadzonych na jarmark koni. 


na ten jarmark z najdalszych stron Wscho- 
du i Zachodu. 


Stajnie te jednak nie mogły pomieścić w so- 
bie nawet daleko mniejszej połowy koni, 


Najrozmaitsze rodzaje i z najrozmait- 
szych krajów koni, sprowadzano na jarmark 
do Brodów. Od najszlachetniejszego arab- 
skiego latawca, co lotem strzały mknął się 
po piasku pustyń górzystych aż do małego 
ruskiego broniaka, co brnął w błocie po- 
dolskiem, od tureckich bachmatów i dzią- 
netów aż do opasłego ciężarnika niemiec- 
kiej rasy — znaleźć tam można było wszyst- 
kie rodzaje, wszystkie chowy, wszystkie 
rasy... 

Ale najwięcej było koni pulskich i po 
nie też głównie się wyprawiano. Kupowano 
je w znacznych ilościach. Wszystkie niemal 
armie europejskie wysyłały do Brodów swych 
agentów, celem zakupna polskich koni. Ofi- 
cerowie pruscy, sascy, austryaccy uwijali się 
po jarmarku, kupując polskie konie. 

Szlachetna i piękna rasa polskich koni, 
co nosiły Chodkiewiezów, Sobieskich i Czar- 
neckich, na których niegdyś jazda polska 
wpław szturmowała wyspy szwedzkie — ta 
nieoceniona rasa, pełna najrzadszych zalet, 
właśnie wygasła w czasie, w którym się 
toczą opowiadane przez nas wypadki... 

Rasa polskich koni właśnie w tej wy- 
ginęła porze. Wytępiły ją ciągłe zamieszki 
i wojny domowe, wytępiły ja zawichrzenia 
Konfederacyi Barskiej, kiedy to rabowano i 
nielitościwie niszczono całe najpiękniejsze 
stadniny polskie... 

Ale mimowoli odbiegliśmy od toku na- 
szej opowieści, dopuściliśmy się zboczenia, 
za które nam nie będą może wdzięczni nasi 
czytelnicy. Spieszymy tedy do Fogelwandrą 
i jego towarzyszy. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


wiedź wprost do Papieża i to odpowiedź 
N. Pana na list Ojca św. z dn. 7. marca. 
Encyklika zaś mogła tylko wywołać notę 
ministerstwa spraw zagranicznych do am- 
basady austryacko - węgierskiej w Rzymie, 
wyjaśniającą tenaencyę ustaw wyznaniowych 
a względnie odpierającą zarzuty przeciwko 
tym ustawom. Nota taka mogła wreszcie 
wykazać niestosowność mięszania się obcej 
władzy w wewnętrzne sprawy ustawodaw- 
cze monarchii austryacko-węgierskiej. O no- 
tach tego rodzaju ambasady zazwyczaj za- 
wiadamiają rząd i dwór, przy którym są 
uwierzytelnione; o ile pamiętamy, hr. 
Beust w r. 1866 podobną wystosował notę 
o ustawach międzywyznaniowych do barona 
Meysenbuga ówczesnego zastępcy ambasa - 
dora w Rzymie. 

Niektóre dzienniki krajowe powtarza- 
ją z pewnem zdziwieniem wiadomość, że 
Najj. Pan. na jednej z ustaw sejmu krajo 
wego położył podpis swój w języku pol- 
skim, Nas fakt ten wcale nie zdziwił, bo 
nie jest to żadną nowiną. O ile wiemy, N. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Austrya-Węgry. Dotychczasowy 
konsul francuzki w Budapeszcie, wicehrabia 
de Beaumont, mianowany został generalnym 
konsulem i otrzymał od Najjaśniej. Pana 
najwyższe exequatur. 

—  Konwersya efektów powszechnego 
długu państwa wynosiła w marcu 1874: zł. 
1.360.220 w notach a 184.980 zł. w srebrze 
oprocentowanych. Do końca marca 1874 
konwersya wynosiła w ogóle: 1,042.602.126 
zł, 91 ct w notach: 972.421.168 zł, 591/9 
ch. w srebrze oprocentowanych, razem tedy 
2,015.023.295 zł. 50T% ct Pozostaje jeszcze 
do konwersji: w notach 14.517.053 zł. 
GOL ct. w srebrze 3,065.627 zł. 31/9 ct. 
razem 17.582 680 zł. 64 ct. 

W ministerstwie oświecenia obraduje 
obecnie ankieta nad planem naukowym dla 
szkół ludowych 1 wydziałowych (Bitrgerschu- 
len). Co do ostatnich szkół ustanowiono pro- 
wizoryczny plan naukowy reskryptem z dn. 
20 sierpnia 1870 a co do szkół ludowych 
stanowiły dyrektywę $$ 51—60 regulaminu 
szkolnego, Podstawę obecnych obrad stano- 
wiły opinie krajowych władz szkolnych o 
prowizorycznym planie naukowym. W spra- 
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niejsze dzienniki republikańskie. Correspon- 
dance catholigue et royaliste pisała niedawno 
że trzeba bądź co bądź wyjść z dzisiejsze- 
go stanu tymczasowego , choćby nawet wy- ' 
padło przejść, przez czerwoną i socyalistycz- | 
ną republikę. W rozmowach prywatnych 
porównują bardzo często hr. Chamborda z 
z Don Carlosem i ubolewają, że pretendent ; 
do korony francuzkiej nie ma odwagi zbro- 
nią w ręku dobijać się praw swych. Jakżeż | 
może wobec takich stosunków ustalić się 
zaufanie publiczne? Rozwój stosunków han- 
dlowych i przemysłowych rówuież nie wzra 
sta. Dochody kolei żelaznych są w tym ro- 
ku znacznie mniejsze niż w roku ubiegłymi. 
Z Lyonu, St. Etienne, Roanne i Marsylii 
donoszą o znacznem wychodźtwie robotni- 
ków. Do Marsylii przybywają robotnicy, 
aby odpłynąć do Alexandvyi i Kairo i tam szu- 
kać pracy, której w ojczyznie znaleźć nie 
mogą. 

— W sprawie utworzenia drugiej iz- 
by czyli senatu zrobił ks. Broglie ustępstwo 
legitymistom. Ma on bowiem zamiar powo- 
łać na godność prezydenta nie ks. Aumale 
tak bardzo przez legitymistów znienawidzo- 
nego, lecz ks. Nemours. 


Bonapartystowski L?Ordre umie- 


Pan już na galicyjskiej ordynacyi krajowej 
położył podpis w języku polskim. Monar- 
cha władając wszystkiemi językami w Au- 
stryi używanemi, na ustawach rozmaitych 
reprezentacyi krajowych kładzie podpis 
swój w języku właściwego kraju koronnego. 


RADA PANSTWA. 


Dzisiaj jak wiadomo, toczą się w Izbie 
panów obrady nad ustawą o uregulowaniu 
zewnętrznych stosunków prawnych kościoła. 
Przyjęcie tej ustawy i w ogóle projektów 
wyznaniowych nie ulega żadnej wątpliwości. 
Komissya |lzby panów zmieniła niektóre 
ustępy, o czem tak donosi korespondent 
Czasu : 

„W $. 60 Izba panów pragnie wyrzu- 
cić dodatek und Strafen (i kary), który do- 
stał się do ustawy jako poprawka klubu 
postępowego wbrew życzeniu ministra oświa- 
ty; natomiast komissya Izby panów w $. 8 
wprowadza zaostrzenie, że w razie, gdyby 
dzierżący urząd kościelny, lub prebendę ko- 
ścielną dopuścił się czynu karygodnego, 
władza państwowa ma polecić jego od- 
dalenie (anordnen), w projekcie Izby depu- 
towanych uchwalono słowo: „verlangen“ (za- 
żądać). Izba panów, tj. jej komissya wy- 
znaniowa wykreśliła jedno zaostrzenie (w $ 
60), natomiast w $. 8 niejako w drodze 
kompensaty inne zaostrzenie uchwaliła, aby 
tem pewniej pozyskać przyzwolenie lzby de- 
putowanych do obu zmian dokonanych w 
ustawie. Jak słychać, rząd zgadza się nie- 
tylko na uchylenie obostrzenia w 3. 60, ale 
ma także zażądać w Izbie panów uchylenia 
obostrzenia w $. 8, na co podobno większość 
Izby nie przystanie. W każdym razie ustawa 
wróci do Izby deputowanych, choćby tylko 
o te dwa wyrazy: und Strafen w Ś. 60. 

Izba deputowanych odbędzie, 14. b. m. 
następne posiedzenie. Za podjęciem swej 
czynności znajdzie przygotowanemi następu- 
jące projekta do ustaw i wnioski uchwalone 
już w wydziałach: ustawę nadającą ulgę sto- 
warzyszeniom budowniczym w razie ich fu- 
zyi; umowę z gminą wiedeńską co do mo- 
stów i dróg skarbowych; warunki i konce- 
syę kolei żelaznej z Opawy do granicy mo 
rawsko-węgierskiej; ustawę o prawnem u- 
znaniu stowarzyszeń religijnych; przepisy w 
celu uregulowania zewnętrznych stosunków 
prawnych stowarzyszeń klasztornych, usta- 
wę uwalniającą od opłat i należytości pra- 
wnych od aktów w celu wykupna stałych 
danin i oświadczeń na rzecz kościołów, kla- 
sztorów i prebend w Galicyi z Krakowem; 
ustawę o zaprowadzeniu ksiąg hipotecznych 
w Austryi Dolnej i Górnej, Salzburgu, Ka- 
ryntyi. Szląsku i Morawii: ustawę o kolei 
żelaznej z Andiesenhofen do Steinach; usta- 
wę o obronie praw posiadaczy asygnat u- 
działowych na okaziciela brzmiących i t. d.; 
ustawę o obronie praw posiadaczy listów za 
stawnych; regulamin Izby deputowanych; 
ustawę o osuszeniu Lago di Morigno w Dal- 
macyi; ustawę o kolei żelaznej ze Lwowa 
do Tomaszowa; o kolei żelaznej z Spalato 
do Siverich; o kolei żelaznej z Leobersdorf 
do St. Pölten, ustawę o zmianie umowy z 
Towarzystwem kolei żelaznej południowej; 
wniosek dep. Schónerera o uregulowaniu po- 
datku gruntowego; wniosek dep. Schonerera 
o uregulowaniu podatku gruntowego; wnio- 
sek dep. Steudla o drożyźnie węgli; zatwier 
dzenie wyborów. Prócz tego oczekują jeszcze 
pierwszego odczytu w Izbie deputowanych 
uchwalonej w Izbie wyższej ustawy o żan 
darmeryi i trybunale administracyjnym, oraz 
wniosku dep. Rosera o zniesienie zakonu Je- 
zuitów. 


wie planu naukowego co do szkół ludowych 


dwie krajowe rady szkolne nadesłały obszer- 
ne elaboraty. W kołach nauczycielskich roz- 
powszecbniała się dotąd opinia, że szkoła 
wydziałowa jest pewnym rodzajem niższej 


szkoły realnej. Ankieta trzymała się jed- 


nakże 


sowa szkoła wydziałowa reprezentować po 
winna najwyżej 
łudowej, że zatem niema ona ani charakte- 


ru szkoły fachowej ani charakteru zakładu 


przygotowawczego Tym czysto praktycznym 
celem powodowała się komissya przy wybo- 
rze i układzie przedmiotów naukowych. Je- 
żeli wymagania obywatelskiego życia miały 
stanowić główną dyrektywę, to w takim ra- 
zie należało wykluczyć wszelką ścisłą sy- 
stematyczność. Główną trudność stanowiło 
określenie plunu naukowego dla ośmioklaso- 
wych szkół ludowych. Ponieważ nauka w 
szkole wydziałowej nie różni się co do istoty 
od nauki w szkole ludowej, przeto i plany 
naukowe przy jednakowym podziale klas 
nie wiele różnią się pomiędzy sobą. Ośmio - 
klasowa szkoła wydziałowa będzie musiała 
osiągnąć cel jej wytknięty, gdyż pozwolą 
na to korzystne urządzenia i skład perso- 
nalu 
posiadająca ośm klas w miarę możności bę- 
dzie tylko zdążać do celu. W układzie pla- 
nu naukowego dla szkół ludowych niemałe 
znaczenie miał wzgląd na przenoszenie się 
uczniów po ukończonym czwartym roku 
szkolnym do szkoły średniej. Również wiel- 
kie znaczenie miała kwestya książek szkol- 
nych. Co do planów naukowych wszystkich 
kategoryi szkoły ludowej dodać należy, że 
otwarto tam szerokie pole dla uwzględ- 
nienia potrzeb różnych krajów. 


Wramcya. Ostatnie zajścia w Zgro- 
madzeniu narodowem zachwiały nie tylko 
gabinet ks. Brogliego, lecz także zaufanie, 
jakie część ludności francuzkiej zaczęła już 
była pokładać w septenacie. Gdy deputo- 
wany Dahirel postawił wniosek, aby Zgro- 
madzenie narodowe najpoźniej do 1. czerwca 
b. r. zrobiło wybór między republiką a mo- 
narchią, rzekł Ernest Picard do otaczających 
go deputowanych: „Jest to pierwsza błyska- 
wica, która poprzedza burzę!“ Były minister 
spraw wewnętrznych miał słuszność. Izba 
wersalska rozchodząc się na ferye zaniepo- 
koiła cały naród francuzki. Od tego czasu 
ton dzienuików legitymistycznych i postawa 
stronnictwa cesarskiego zwiększyły jeszcze 
bardziej to rozdrażnienie, Każdy jest prze- 
konany że w najbliższej już przyszłości zajdą 
ważne w następstwa wypadki. Niepokój za- 
panował nawet w kołach rządowych do tego 
stopnia, że półurzędowe dzienniki sprzeci- 
wiają się sobie nawzajem. Podczas gdy Le 
Français donosi, że prefekt departamentu 
Gironde, Pascal, nie żądał dymisyi, twierdzi 
półurzędowy Moniteur, że Pascal prosił o nią; 
pierwszy ztych organów pisze, że rząd nie- 
chciałby się pozbawiać usług tego urzędnika, 
drugi zaś utrzymuje, że rząd nie wie jeszcze, 
czy ma udzielić Pascalowi dymisyi czy nie. 
Półurzędowa Agence Havas grozi dziennikom, 
które kwestyonują septenat, Za France zaś, 
organ ministrów Larcy i Depeyre dowodzi, 
że należy wszelkich użyć środków aby spo 
wodować przywrócenie monarchii, Te jaskra. 
we sprzeczności organów ministeryalnych 
zdradzają wielkie zamięszanie w gabinecie. 
Ks. Broglie zarzuca prasie liberalnej, iż po- 
dając mnóstwo fałszywych wiadomości wy- 
wołuje niepokój w kraju. Ależ, powiada ko- 
respondent Köln. Zig., prasa liberalna nie 
podaje nic więcej, tylko projekta i nadzieje 
z któremi deputowani monarchiczni, two- 
rzący przecież większość ministeryalną wca- 
le się nie kryją. Organa skrajnej prawicy 


| robią nierównię więcej hałasu niż najskraj- 


ściśle $. 17 ustawy państwowej o 
szkołach ludowych i orzekła, że ośmio kla- 


rozwinęły rodzaj szkoły 


nauczycielskiego. Szkoła ludowa zaś 


szeza następujący artykulik: Od czasu u- 
padku cesarstwa nie ma nasza policya szczę- 
ścia. Nie potrzebujemy wspominać o cier- 
pieniach i upokorzeniach, jakich d. 4. wrze- 
śnia i później policya cesarska, ten wybór 
dzielnych ludzi, doznała. Rząd septenatu 
idąc dalej od rządu 4. września zaszczyca 
dziś komisarzy policyi, mianem podejrza- 
nych indywiduów. Zapewniają nas, że pre- 
fekt policyi zażądał od wszystkich komisa- 
ryatów stolicy fotografij urzędników policyi. 
Większa część tych dzielnych ludzi upatru- 
je w tem zarządzeniu ubliżającą im myśl 
uboczną a wielu urzędników policyi posta- 
nowiło podać się raczej do dymissyi niż za- 
dość uczynić temu zarządzeniu. Zobaczymy 
na czem się to skończy; lecz jeżeli nas: 
mężowie stanu takiemi zarządzeniami za- 
mierzają przywrócić „porządek moralny* 
we Francyi, to wkrótce już obaczą, że nie- 
porządek zapanuje nawet w instytucyach, 
których celem jest utrzymanie porządku w 
społeczeństwie." 


— Jenerał Chanzy zawiesił stan oblę- 
żenia nad gminą miasta Algieru  Odnośne 
rozporządzenie tak opiewa: Cywilny guber- 
nator Algieru, naczelny dowódzca armii lą- 
dowej i morskiej. Z uwagi na rozporządze- 
nia ustawy z 9. sierpnia 1849, z uwagi ną 
wycieczki pewnych dzienników przeciw wła- 
dzom gminnym Algieru, z uwagi w kofcu, 
iż odpowiedniem jest zapewnić poszanowa- 
nie tym, którzy dzierżą interesa miasta w 
swym ręku i położyć raz kres stanowi rze- 
czy, który narusza porządek i złe rzuca 
światło na kolonię: zawiesza się stan oblę- 
żenia nad gminą Algieru. Dan w Algierze 
d. 29. marca 1874. Jenerał Chamzy*. 


— Równocześnie z powyższym dekre- 
tem wyszło rozporządzenie naczelnego ko- 
mendanta placu w Algierze Wolfa zawie- 
szające wydawnictwo dziennika algierskiego 
La Solidarité. W Algierze i w liberalnych 
kołach we Francyi wielką sprawiło senza- 
cyę to energiczne wystąpienie jenerała Chan- 
zy, który był megdyś prezydentem lewego 
centrum. Temps organ tego stronnictwa ostre 
czyni zarzuty jenerałowi dowodząc, iż nad- 
używa on ustawy o zawieszeniu stanu obię 
żenią. 

— Do Gaz. Kol. telegrafują z Paryża 
pod dniem 6 b. m. że rokowania między 
przywódzcą prawego centrum ks, Audifiret- 
Pasquier a Dufaurem, zmierzające do utwo- 
rzenia większości na podstawie programu 
Thiersa, trwają ciągle jeszcze. Programem 
ma być uchwalenie nowej ustawy woborczej 
a następnie rozwiązanie Zgromadzenia na- 
rodowego. Nowa ta kombinacya pocięguęłaby 
za sobą naturalnie upadek gabinetu ks. Bro- 
gliego. Journal des Débuts popiera tę kom- 
binacyę; organ ministra spraw zagranicznyh 
La Presse powstaje przeciw niej. Rząd i 
konserwatyści, pisze ten dziennik, nie przy- 
staną nigdy na rozwiązanie Zgromadzenia 
narodowego. Przy rozpoczęciu sessyi przed- 
łoży rząd Zgromadzeniu narodowemu pro- 
jekt ustawy o utworzeniu senatu, zgodny 
z tem, co ks. Broglie na posiedzeniu ko- 
misyi konstytucyjnej oświadczył. 


z A en 


Rossya. Kmigracya Tatarów z Krymu 
mianowicie z okolice Symferopola przybiera 
coraz większe rozmiary. Niedawno wysłali 
Tatarzy delegata do Konstantynopola , „by 
się dowiedział o warunkach, pod Jakiemi 
przyjmowano wychodźców do Turcyi w roku 
1861 podczas słynnej „wieikiej emugracy1.* 
Już teraz pozbywają się Tatarzy swych po- 
siadłości za bezcen, sprzedając desiatynę 
ziemi (4 morgi) po rublu i wedle zapewnień 
dziennika Nowoje Wremia nie zdołałby ich od 
emigracyi odwieść, nawet najsurowszy zakaz 
rządu. Przyczyną tego ma być zaprowadze- 


nie powszechnej obowiązkowej służby woj- 
skowej. 

-—Wychodzące w Kaukazie pismo Pszczoła 
Armeńska otrzymała doniesienie, że szach 
perski miał zamiar udać się do Chorassanu. 
że jednak zaniechał podróży, gdy się do- 


| wiedział, że w prowincji Szira wybuchły 


niepokoje. W tym miesiącu ma szach na 
czele licznego wojska wtargnąć do zbunto- 
wanej prowincyi, aby przywrócić pokój. Ile 
tam głów przy tej sposobności spadnie z 


| tułowów, czytelnik łatwo się domyśli. 


HRiszpawmia. (Z teatru wojny) Kore- 
spondent 4. A. Ztg. takie dziennikowi temu 
nadesłał sprawozdanie o ostatnich walkach 
pod Bilbao: 

San Juan de Sonumorostro, 28. marca 
Trzy dni gorących walk leżą za nami. Obie 
strony walczyły z nadzwyczajnem męztwem, 
ale Karliści mieli korzystniejsze stanowiska, 
w których posiadaniu całkowicie się utrzy- 
mali. Wezoraj po cudownej nocy nastał 
prześliczny poranek wiosenny, na niebie nie 
było ani jednej chmurki, a mgła lekko przy- 
słaniająca góry, znikała powoli pod promie- 
niami słońca. Jeszcze przedwczoraj wieczór 
wywiązała się była zacięta walka koło wio- 
ski Putcheta. Jenerał Primo de Rivera na- 
padł z kilkoma bataljonami na Karlistów, 
którzy stali załogą w owej wsi, i wszyst- 
kich prawie wymordował. W tem nadszedł 
silny oddział Karlistów i zaatakował kolu- 
mnę Rivera, która byłaby niezawodnie stra- 
szną poniosła klęskę, gdyby nie jenerał Lo- 
ma, który z kilku bataljonami i jedną ba- 
teryą przyszedl w pomoc koledze. 

Wojska republikańskie utrzymały się 
przeto we wsi, lecz okupiły ten rezul- 
tat stratą 500 ludzi i 30 oficerów. Jeneral 
Merales zajął kilka przekopów, lecz w ogó- 
le rezultat dnia przedwczorajszego był w 
porównaniu z ogromnemi stratami, prawie 
żaden, Tegoż dnia wieczorem udał się je- 
nerał Morionez ze swym sztabem do Las 
Carreras, aby zbadać stan rzeczy. 

Wczoraj z rana dwie dywizye Primo 
de Rivery ustawiły się wzdłuż kolei żelaz- 
nej i w zdobytych przykopach; stanowiska 
ich rozciągały się od wzgórza Corte aż do 
Pucheta. Jenerał Loma obsadził las Carre- 
ras, korpus Letony zaś wsie San Martin, 
Musquiz i Povena. Linie Karlistów ciągnę- 
ły się od góry Montano przez San Fuente 
aż do San Pedro de Abante, które jest 
kłuczem ich pozycyj. 

Wojska liczyły na silne poparcie flo- 
ty, lecz nad ranem przybył adjutant admi- 
rala Barcaiztegui z doniesieniem, że {lota 
nie może operować z powodu wichru, który 
zerwał się w uocy. Marszałek odbył wsku- 
tek tego naradę z admirałem Topete, ua 
której postanowiono wydać tlocie rozkaz do 
współdziałania. Marszałek wydał jej też roz- 
kuz, aby od ujścia rzeki Sommorostro po: 
pierała działami armię. W tej stronie ata- 
kować miał jenerał Andia, który w tym ce- 
lu otrzymał 3 pułki posiłków, Jeszcze przed 
południem rozpoczął się tam żywy ogień 
działowy i karabinowy. Granaty z Moute 
Jane padały na Mantres i Montano, inne 
działa strzelały na bateryę Karlistów w San 
Fuente, na szańce za murami Sau Pedro de 
Abante, gdzie dowodził Karlistami jenerał 
Dorregaray ; Radica i Ollo walczyli z jene- 
rałem Primo de Rivera, a Andechaja mial 
komendę na wzgórzach Montano. San Pe- 
dro i San Juliano obwarowane są grubym 
murem i fosą, wszystkie domy przemienio- 
ne są wforteczki. Około godz. 1. po polud: 
niu przekroczyły bataliony jen. Andia rze- 
kę pod Povena i Musquiz i posuwaly się 
ku pozycyom Karlistów w Moutano Inua 
kolumna zaatakowała Karlistów na wzgó: 
rzu Maubres, Po nad jej głowami przela- 
tywały kule bateryi Monte Janeo, wymie: 
rzone na szańce Karlistów. 

Atak ten popierany przez trzy parow“ 
ce, był tylko fintą, aby spowodować Dorre- 
garaya do osłabienia karlistowskiego ceun 
trum. Dywizya Lomy w Las Carreras cze- 
kała tymczasem na rozkaz zaatakowaniu 
San Pedro. Uderzyla wreszcie z baguetem 
na szańce, lecz ogień Karlistów zrządził w 
jednej chwili straszne spustoszenie w jej 
szeregach. Około 200 ludzi, między tymi ð 
pułkowników poległo. W ogromnem zamię 
szaniu cofnęła się atakująca dywizya; kilka 
granatów karlistowskich pękło w las Car: 
reras i San Martin. Marszałek mocno był 
zdziwiony tym gwałtownym ogniem Karlı- 
stów, którzy na wszystkich punktach gdzie- 
kolwiek ich zaatakowano, na prawem i le- 
wem skrzydle i w ceutrum odpowiadali tym 
samym niszczącym ogniem działowym i ka 
rabmowym. Jenerał Loma nie dał się jed: 
nak zbić z toru tym oporem; wojska jego 
szły naprzód z prawdziwą pogardą śmierc! 
i wreszcie udało im się z wielkiemi stra- 
tami 
w San Pedro de Abanto. Kościoł i wyżej 
położone oszańcowania w San Fuente i San 
Pedro nie zostały zdobyte. Jenerał Loma 
odniósł w tej bitwie ranę w udo. 


zająć pierwsze oszańcowania i domy ` 
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W tej zaciętej walce popoludniowej 
brał udział batalion marynarki, bataliony 
las Navas i Estella z korpusu Primo de 
Rivera i bataliony Puerto Rico, Barbastro, 
1 Gerona z korpusem Lomy. W rezerwie 
stało 6000 ludzi. Postawa wojsk była wy- 
borna, jenerałowie dowodzili osobiście, par- 
donu nie dawano; wszyscy Karliści, których 
w zdobytych domach napotkano, zostali wy- 
mordowani. Około godz. 4. obu rannych 
Jenerałów musiano unieść z placu boju. Je- 
nerał Primo de Rivera otrzymał strzał w 
Piersi i jest ciężko ranny. Wociągnięto na- 
stępnie w bój także rezerwy z las Carreras, 
Ścz wojska nie mogły już posuwać się na- 
Przód, przeciwnie, zaczęły powoli cofać się. 
Domy z których musiano ustąpić popałono, 
rannych nie mogły wojska zabrać ze sobą, 
utrzymały się jedynie w posiadaniu szańce 
1 drogi do las Carreras. Admirałowi Topete 
ula przeszyła mundur. 


, „Liczba rannych jest ogromna, dużo 
między nimi oficerów; kilku pułkowników 
poległo. Ogólne straty obliczają na 1600 
ludzi i 200 oficerów. Jenerał Tellio poległ, 
Jenerał Terreros, który był szefem sztabu 
Mlorionesa, jest ranny. Jeźli się zważy, że 
w walce brało udział tylko 7000 ludzi, to 
cyfrą zabitych i rannych okaże się olbrzy- 
Mią, Samych zabitych jest około 600. A 
rezult.t tej walki prawie żaden; zajęto 
Wprawdzie kilka domów w San Pedro, lecz 

ucz pozycyi pozostał w ręku Karlistów. 

owództwo po stronie Karlistów było wy- 

orne; nie dali się oni w błąd wprowadzić 
atakiem na lewe skrzydło, lecz ściągnęli po- 
siłki z Montano i El Cuadro, aby wzmocnić 
centrum, 


Tam walczyły najlepsze ich siły z Na- 
Warry 1 prowincyi biskajskich pod dowódz- 
twem jenerałów Ollo i Radica. Straty ich 
nie są znane, muszą jednak być znaczne. 
Gdyby marszałek Serrano mial był o 50 
dział więcej, i gdyby przed atakiem pie- 
choty mógł był niemi należycie zachwiać 
Pozycye Karlistáw, rezultat byłby prawdo- 
Podobnie pomyślnym. Lecz nie miał on dział 
PARACH waomiaru, a po południu zabra- 

nawet granatów, s 
Dn; San duan de Sommorostro 30. marca. 
kilk 29. marea nie ponowił Serrano walki 
Mlke BAR. p o 
wać; oczel lonów trzeba zupelnie reformo- 
tyller A jemy posiłków, amunicyi i dział. 
Ra: ba kiła niejakie postępy. Kilka 
teki BiP posunęło się aż do las Čar- 
EE 5) -. Lota, W linii tej ustawiono teraz 
zycye K: k Zla, które mają ostrzeliwać po- 
i E, tarlistów w San Fuente i San Pedro 
m Borza Ban Juliano. Ta ostatnia pozy- 
“Ja panuje nad San Pedro, tak, że gdyby 
Nawet zdobyto tę pozycyę, musianoby za- 
Wsze jeszcze atakować San Juliano. Od 48 
godzin ucichła walka, jedynie baterye na 
Monte Janea i Monte Corte utrzymują sła- 
by ogień. Karliści pracują gorliwie nad 
umocnieniem swych szańców na wzgórzach 
za San Pedro, które panują nad drogą do 
Nondal i Portugalete. 

Stan ranuych jest godny politowania ; 
transportują ich na nędznych wózkach do 
miejscowości, o kilka mil odległych; 600 
wsadzają w Castro na okręty i odwożą do 
Santander, lecz idzie to bardzo powoli, a 
do Castro dość z tąd daleko. Jenerał Primo 

p vera jest bardo ciężko ranny, lecz nie 

PoS jeszcze nadziei uratowania go. 
niehęzyy r TAł Loma nie przebył jeszcze 
przys} czeństwa. Marszałek Serrano zażądał 
zkąd RE „20 dział i 11.000 ludzi, lecz 
owanię Bun ich minister wojny ? Bombar- 
gwałtowniejs ao staje się ż każdym dniem 
dowodzi o ; korpusem  oblęgającym 
Wojską ke "r markiz Valdespina. 
Eiai, p b ikańskie dopiero za 5—6 dni 

Sty ponowić walkę.“ 


z=—— 


Turcyą, 
na rok 1874 — 
fry: 5,026,916 t 


Budżet państwa tureckiego 
75 zawiera następujące cy- 
talarów : rzosów czyli 159,807.480 
148 844 ; dochody 4.961.484 trzosów czyli 
65.435 980 tal. okazuje się przeto deficyt 
4 trzosów czyli 1,962.960 tal. 

stant “yiy te, powiada korespondent z Kon- 
a Pola do 4. A. Ztg., zdają się być 
nie b lib, realnej podstawie, gdyż inaczej 
POWIE u. y podpisali preliminarza dyrekto- 
niektów oaitych banków. Mimo to jednak 
dzo dał, Pozycye budżetu dochodowego bar- 
niezw kle nOg sprawić zawód. Wskutek 
Te ostrej zimy zginęło przeszło pół 
na doch Ba aa co znaczny wpływ wywrze 
o a, 5 podatku ; także nowa ustawa 
niezągnych dioniu, zaprowadzająca wiele 
ścisłej Ek „Przedtem formalności i system 
stra 2) SD: 2 kontroli, może wielu od 
Praniai obrany tej rodiny, Sztuczne pod- 
< > + Sawy nie przy `z ZM 
nież PA dochodu ; Sc LOS Ta. 
wa 1 tytoń liczą się w Turcyi do artyku- 
łów, pąjmiezbędniejszych, tojednak wielka 
część ludności skutkiem znacznego podsko- 
postanowiła obchodzić 


czenia cen kawy, 
a natomiast używać herbaty. 


się bez niej, 
Podobnie ma się rzecz z tytoniem, który 


rano zubłąkaną na starym rynku klacz kaszta- 


niestety, zastąpiony być ma tak żabójczem 
dla organizmu opium. 


KRONIKA, 


— W sprawie grożących runię- 
ciem pomników na cmentarzu Łyczako- 
wskim, Magistrat lwowski odwoływał się już w 
roku zeszłym do publiczności, wzywając obwie- 
szczeniem strony interesowane, ażeby pospieszy- 
ły z odrestaurowaniem pomników swych kre= 
wnych i znajomych, w przeciwnym razie bowiem 
z końcem roku 1878. zostaną one zupełnie 
zniesione. Pomimo tego wezwania nie zajęto się 
dotychczas restauracyą w mowie będących po- 
mników. Magistrat ze względu, że zeszłoroczne 
obwieszczenie mogło nie dojść do wiadomości 
szerszej publiczności, postanowił przedłużyć ter 
min dla dokonania tej restauracyi po koniec 
roku 1874 i ponownie wzywa interesowanych 
by się nią rychło zajęli, Wykaz pomników któ- 
re wymagają restauracyi, podający nazwiska 
oraz numera inwentaryalne pomników jak nie- 
mniej rok postawienia tychże na cmentarzu, zło- 
żony jest do przeglądnięcia w biurach wszy 
stkich komissaryatów dzielnie miasta. W wyka- 
zie tym spotykamy pomniki z zeszłego jeszcze 
wieku, jak n.p. z r. 1781: Kulikowskiej Tere- 
sy, Kofflerowej Anny, Kargerowej Anny, Krzy- 
sztofowiczowej Anny i Kreimla Dominika; z ro- 
ku 1797, Ceidlerowej Joanny i Kalinowskiej An 
ny; dalej między innemi hrabiego Skarbka nie- 
wiadomego imienia, bez daty roku i numeru 
inwentaryalnego, na 14 parcelli cmentarnej; 
hrabiego Wielopolskiego z r. 1839, oraz Mi- 
kołaja Wartanowicza, znanego we Lwowie pod 
koniec zeszłego wieku właściciela handlu korzen- 
nego i winnego w rynku, z którego nazwiskiem 
spotkać się można w pamiętnikach malujących 
Lwów ówczesny. Ostatni ten pomnik postawiony 
został w r. 1804. Publiczność lwowska tak 
dbała o piękny swój cmentarz, powinna też 
pamiętać i o tych chylących się do upadku po 
mnikach, między któremi zapewne niejeden wią- 
że się z jakim ciekawym szcezegółem z dziejów 
tego miasta, Nadmienić nam należy w końcu 
ża w liczbie poszczególnionych w powyższym 
wykazie pomników tego rodzaju kilkadziesiąt 
jest nieznopatrzonych żadnym zgoła napisem, 
trzeba by więc dopiero na cmentarzu spraw- 
dzać, czyją pamięć znaczą i kiedy wzniesione 
zostwy. 

— br. Zyblikiewiez, o którego sla- 
bości donosiliśmy onegdaj, jak pisze Czas, ma 
się już znacznie lepiej, 

* Zmaicziome pieniąize. Paweł No- 
wakowski, czeladnik pickarski, złożył w policyi 
torebkę skórzaną z 1 złr, 50 cent. którą zua- 
lazł dnia 6. b m. na placu krakowskim. 

* Zabiąkama klacz. Herman Szna- 
mar, piekarz zamieszkały pod 1 24 przy ulicy 
Zółkiewskiej przytrzymoł wczoraj o godz. 8. 


nowatą, którą u siebie pozostawił,  Właścicie! 
konia jeszcze się nie zgłosił. 

* Kradzież surdmia. Zeszłej nocy 
skradziono p. Leonowi Mondscheinowi pod l. 
81 w rynku z niezamkniętego pokoju ozarny 


wierzchni surdut wartości 20 zły, 


— Program Sgo wieczorku Towa- 
rzystwa muzycz., który się odbędzie dzisiaj, 
wieczorem w sali ratuszowej, jest następujący: 
1.) R. Schumann, Trio F-dur odegrają: panna 
ZŁ. i pp. Sch. i Wollman. 2.) Haydn, Arya z 
Stworzenia świata, odspiewa p. W. Wys'eki; 
3.) Beethoven. Sonata, odegra panna Reufor; 
4) Mikuli Chorał odspiewa p. W. Wysocki; 5.) 
Moscheles. Hommage a Haendel odegrają panny 
M. i J. Ost. — Początek o godzinie 6. 


— Morderstwo ciągle stoi w Wiedniu 
na porządku dziennym. Dnia 7, b. m. z wie- 
czora przy ulicy Lipowej w dzielnicy Neubau, 
wośny Karol Platt napadnięty został skrytobój- 
czym sposobem przez komisanta Wallmiillera i 
ciężko skaleczony siekierą Morderca zdołał u- 
ciec, ale Platt umiał jeszcze wymienić jego na 
zwisko. 

-— © Włochu który połknął wi- 
delec, a nie przy tem nie ucierpiał na zdro 
wiu, pisały w swoim czasie dzienniki formalne 
biuletyny: jak się ma, jak noe przepędził, j:k 
trawi i t. p. aż w końcu publiczność zwątpiła 
o prawdziwości tego wypa ku. Figaro paryzki 
jednak świeżo znów opowiada podobne zdarze- 
nie, ręcząc — mniejsza o to czem — „za pra- 
wdziwość swego opowiadania. Oto pisze ten 
dziewnik, że pewien młody człowiek w Paryżu, 
cddawna lubiący się popisywać przed znajomy- 
mi sztuczkami takiemi jak połykanie łyżeczek, 
widelców i t. p., w ostatnich dniach w zapale 
puścił konice widelea który trzymał w ustach 
tak, że widelec ten zeunąłsię do gardła i znikł 
tem zupełnie, Nie zdołali go juź wydobyć z 
tamtąd obecni ani przywołany natychmiast le- 
karz. I tak samo jak niegdyś bajeczny ów 
Włocb, młody nasz Francuz nie czuje wcale 
złych skutków polkniętego widelca, przeciwnie: 
jest w nejlepszym humorze i odwiedzającym go 
lekarzom wesoło opowiada swą przygodę, a kie- 


dy go przywieziono do sławnego chirurga dra 


Labbó, nira go tenże przyjął, zasiadł do reż 
pianu i grał jakby połknął nie widelec ale pa- 
sztet sztrassburski, 


Gaveta Lwowske Ny 61 yapip JO. kwicipia FFT". 
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— Serbia obchodziła uroczyście d, 6. 
b. m. 50 rocznieę swej udzielności książęcej. 
Telegram z Semlinu donosi, że dnia tegoż po 
solennem nabożeństwie odbyło się u dworu 
wielkie przyjęcie, a wieczorem miasto jaśniało 
iluminacyą. 

— Pani Carla Serena, Angielka, która 
podczas wystawy powszechnej w Wiedniu, pisy- 
wała obszerne sprawozdania o niej dla rozma- 
itych znaczniejszych dzienników, jak się dowia. 
duje londyński Daiły News, zaszczycona została 
w ostatnich dniach listem posła austryackiego 
w Londynie, hr. Beust:, zawiadamiającym ja, 
iż Najj Pan przyjąć raczył do swej biblioteki 
kopię jej dzieła o Austryi p. t. Lettres @ Au 
triche Wraz z listen tym otrzymała pani Se- 
rena od Najj. Pana darem prześliczny medalion 
wysadzany brylantami, 

— Cholera w Monachium już znacznie 
osłabła; w ostatnim tygodniu zachorowało na 
nią wszystkiego 15 osób, a między niemi nie- 
odżałowany Kaulbach, który też uległ straszli- 
wej tej chorobie, Dr. Horn w tem mieście wy- 
dał właśnie broszurę p. t. O powstaniu zaraz, 
w której rozwija nie nową już teoryę, podług 
której przyczyną zaraźliwych chorób jest nie- 
równowaga w stanie magnetyzmu ziemnego, 

— Członkowie komissyi Japoń- 
skiej na ostatniej wystawie powszechnej, któ. 
rzy niedawno opuścili Wiedeń, w drodze do 
Japonii doznali na morzu fatalnej przygody. 
Rozbił się już w pobliżu Japonii wiozący ich 
statek Nil i większa część osady jego wraz z 
całym ładunkiem i zapasami utonęła Pomiędzy 
wiezionemi towarami było wiele cennych przed- 
miotów, zakupionych na wystawie w Wiedniu. 
Jest nadzieja, że wszyscy członkowie komissyi 
uszli śmierci, 

— Przykład zagorzałości religij- 
mej graniczącej z szaleństwem opowiada kores- 
pondencys z Hold-Mezó-Vasarhely w Węgrzech, 
ogłoszona w ostatnich dziennikach wiedeńskich, 
W okolicy przytoczonej miejscowości rozmnoży- 
ła się sekta tak zwanych Nazarejczyków. Jeden 
z jej fanatycznych zwolenników, niejaki Szabo 
przebudziwszy się zeszłego poniedziałku nad 
ranem wyznał swej żonie, że nawiedzony był we 
śnie przez „Ducha świętego" który upominał 
go surowo o sprosnaści uakorzenionej w gminie 
Nazarejczyków i polecił mu, ażeby starał się 
zmyć te grzechy w oblicza Dana krwawą ofiarą. 
Posłal więc Szabo nioprzeczuwającą nie złego 
żonę po dwóch świadków, którzyby obecnymi 
byli krwawej ofierze, jaką powolny domniema- 
nemu głosowi niebieskiamu bezzwłocznie złożyć 
umyślił. Po chwili wrócia wysłana w towarzy- 
stwie matki i siostry fanatyka i rozpoczął się 
obrzęd okropny, Od godziny 9. rano do 12 
w południe Szabo z trzema kobietami, które 
jeszcze niewiedziały na co się zanosi, spiewał 
pobożnie psalmy, po skończeniu których dopie- 
ro oznajmił im, że to dziecięcia jego półtora- 
rocznego zażądał Pan na krwawą ofiarę, Prze- 
rażone kobiety poezęły przedstawiać zagorzal- 
cowi okropność jego zamiaru i radziły poświę- 
cić zamiast dziecka jagnię lub kurę, ale przed- 
stawienia te nie odniosły skutku. Szabo był nie 
ubłaganym; szał religijny odjął mu nawet serce 
ojca. Odepchnąwszy powstrzymujące go kobiety 
pochwycił przysposobiony już ostry topór, dru- 
gą ręką podniósł z kolyski i położył na stole 
biedne dzieciątko i kilkoma cięciami uciął mu 
główkę! Potwornego ojca uwięziono w krótce, 
ale Szabo nawet przed sądem nie ochłonął je- 
szcze z swej zagorzałościi uporczywie twierdzi, 
że spełnił tylko „milą“ ofiarę Panu, dodając, 
że gdyby niebo nie było żądało tejże, to w o- 
statniej chwili, jak niegdyś ramię Abrahama, 
byłby anioł powstrzymał ostrze jego nad głó- 
wką dziecięcia. Nazarejczycy liczą w Węgrzech 
kilka tysięcy wyznawców i mają swe osobne 
zbory i duchownych swoich 


— © morderstwie popoełnionem 
przez młodą slużącę na swej chorej pani w Wie- 
dniu, pisał obszerniej nasz korrespondent wie- 
deński. Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie donoszą 
że policyi udało się uwięzić sprawczynię tego 
okropnego morderstwa, które niesłychane wra- 
żenie sprawiło w całym Wiedniu. Zbrodniarka 
nazywa się Jadwiga Russ, i liczy dopiero lat 
19. Była już dwa razy karaną za kradzież ; po 
chodzi z uczciwej rodziny, rodzice jej posia- 
dają znaczne gospodarstwo, jeden brat jest księ- 
dzem, drugi nauczycielem, 

— Piec do palenia zwłok kazała 
wiedeńska rada miejska wzuieść na próbę in- 
żynierowi budownictwa miejskiego w Wiedniu p. 
Edwardowi Hayek Tak donosi Presse. 


* Wykaz ukaranych fiakrów i doroż- 
karzy. ©. k. Dyrekcya policyi we Lwowie skazała 
na karę aresztu lub grzywnę w drugiej poło- 
wie zeszłego m. dorożkarzy l. 8, 55, 146, 171, 192 
ża wymaganie wyższej nad taksę należytości; om- 
nibus 1.Ii dorożkarzy 1.124, 138, 139, 182, 226 za 
niedotrzymanie umówionej jazdy, dorożkarzy |. 35, 
48 i 188 za odmówienie jazdy; dorożkarzy l. 25, 
18%, 188, 285, 236 i 286 za używanie dorożek li- 
chych i zepsutych do jazdy; dorożkarzy 1. 48, 157, 
158, 176, 195, i 226 za ukrywanie cennika; fiakra 
l. 16 i dorożkarzy 1. 14, 46, 72, 107, i 239 za opil- 
stwo i burdę. 


NOTATKI LITERACKO - ARTYSTYCZNE. 


> P. Karol Młodnicki ukończył 
właśnie olejny obraz niewielkich rozmiarów, lecz 
odznaczający się pewnemi zaletami rysunku i kom- 
pozyi. Na poddaszu w skromnej izdebco ubogiej 
wdowy, siedzącej w smutucem zadumaniu obok ko- 
łyski, w której spoczywa maleńkie dziecię, pod- 
czas gdy druge większe już nieco, tuli się do 
matczyncego łona — rozgrywa się jeden z drama- 
tów zwyczajnych choć smutnych. Trzech hamdełesów 
trzyma w ręku kosztowną, jedwabną szatę — 
ostatni może ślad minionej świetności, dawnej za- 
możności biednej mieszkanki tej izdobki. Dwóch 
z pomiędzy nich pilnie jeszeze wpatruje się w 
suknię , badawczem okiem śledząc jej wartość — 
trzeci, jak widać z miny i ruchu ręki, proponuje 
cenę właścicielce —- widocznie bardzo  nizką, 
bo zamyślona wdowa nie zwraca nawet uwagi na 
jego słowa. Obraz ten mocno oddziaływa na widza, 
i wprawia go w smutną zadumę, 

> Cygański grajek — oto tytul 
innego świeżo ukończonego obrazu p. Młodnie- 
kiego. Ród cyganów dzieli się, jak wiadomo, na 


| trzy rodzaje : złodzieji, kowali i muzyków. Ostat- 


ni z pomiędzy nich najpoetyczniejszy, jest przed- 
miotem obrazu , którego widok wywiera dziwnie 
smętne a zarazem poetyczne wrażenie, Oparty 
o mur opuszczonego gmachu, zatopiony w my- 
slach, przygrywa cygan całym zapałem, na jaki 
stać tę dziką duszę. W twarzy jego widać me- 
lancholię wypływającą z czczego i smutnego ży- 
wota; uczucie to stara się on przytłumić muzyką, 
będącą dlań jedyną pocieszycielką w tułaczce mię- 
dzy obcymi, 


PDA AL AR. 


(K) Pan Neville nie cieszy się wielkiem 
powodzeniem na scenie lwowskiej. Mogły go 
o tem przekonać pustki na drugiem z koleji 
czwartkowem przedstawieuliu. O ile pierwszy 
występ tego artysty w Otelu obok wielu 
stron ujemnych odkrył i pewne dodatnie o 
tyle drugi, w Hamlecie dowiódł stanowczo, 
że talent p. N. mimo usilnych chęci do ról 
filozoficzno uczuciowych wcale się nie na- 
daje. Nawet indywidualność jego sama nie- 
fortunna do ról poważnych, nie uszlachet- 
niona wyższym artystycznym wyrazem sta- 
je w kontraście do słów które usta głoszą. 
Nie odmawiamy talentu panu N.; sądzimy 
tylko, że role charakterystyczne byłyby 
dlań odpowiedniejsze i że dla tego rodzaju 
popisów jak dotychczasowe nie warto było 
trudzić się aż z Ameryki. 

Jest to dla nas rzeczą zagadkową, jak 
aktor, o którego intelligencyi i oczytaniu w 
Szekspirowskich komentatorach tyle pewne 
dzienniki pisały, mógł odegrać Hamleta w 
sposób zadający kłam wszystkim  szumnym 
zapowiedziom. Ani w jednym rysie nie; u- 
wydatnił nam owego marzycielskiego i cho- 
robliwego myśliciela, którego duch ciągle 
czynny, gorący, pełen szlachetnego zapału, 
którego serce czuje silnie, głowa snuje my- 
śli wielkie i piękne, ale ciało senne, leniwe, 
pozbawione woli i stanowczej decyzyi. Głó- 
wnem właśnie zadaniem artysty jest uwy- 
datnić ten wewnętrzny rozstrój, tę walkę 
gorącego serca i wielkiego rozumu z bra- 
kiem woli i mocy do wykonania powziętego 
planu. W miejsce takiego człowieka ujrzeliś- 
my coś, co nam bardzo silnie przypominało 
widzianego w dniu poprzednim Otelła. Ener- 
gia dykcyi przechodząca w przesadę, gwał- 
towność niezbyt estetyczna ruchów, nieustan- 
ny patos i miotanie się po scenie — wszyst- 
ko to, co już ujemne sprawiało wrażenie 
na wybredniejszych umysłach w Otelu lubo 
tam dało się wytłumaczyć do pewnego sto- 
pnia charakterem namiętnego murzyna, tutaj 
budziło niesmak mimowolny. 

W ciągu przedstawienia niejednokrot- 
nie zadawaliśmy sobie pytanie, dla czego 
człowiek tak burzliwy i namiętny, jak Ham- 
let pana Neville, tak do czynu skory, gorą- 
cy i rzutki, jakby nie pod mglistem niebem 
duńskiem, ale pod skwarnem, zwrotnikowem 
słońcem wzrosły — przecież tylko mowi, 
rzuca się i pieni a nie działa? dla czego 
dalej przezorny ojczym jego, który bez skru- 
pułów wysłał na drugi świat swego brata, 
by posiąść jego berło 1 żonę, nie pozbywa 
się również od razu pasierba, którego cha- 
rakter powinienby go przejąć obawą krwa- 
wej zemsty? Pan N. pojąwszy Hamleta zu- 
pełnie mylnie, skrzywiwszy w samem zało- 
ženiu myśl autora, musiał już przez wszyst- 
kie fazy, w duchu błędnego założenia, błę- 
dnie też odegrać swą rolę... Nie możemy 
wymienić w całej sztuce am jednego miej- 
sca, ani jednej chwili trafnie pochwyconej. 
Całość przedstawienia trwała się ustawicz- 
nie — artyści się opóźniali i potykali a 
szczupła publiczność zniechęcona i znużona 
opuszczała teatr. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Kwartalny przegląd handlowy. 


III. 


Handel spirytusem był ożywio- 
ny pod wpływem silnego popytu z zagra- 
nicy. Kupowano ten artykuł w znaczuej i 
lości na potrzeby konsumcyi w Galicji i 
wywożono go do Czech, Austryi na Szląsk 
i Morawę. W ostatnim kwartale wysłano z 
Galicyi 37.000 cent. z czego większa część 
przypada na wschodnią Galicyę I Bukowinę. 
Rossya nie brała udziału w tym ruchu z 
powodu wysokich opłat cłowych. Cena go- 
towego towaru wynosiła za 80 Tralles 41 
miar 19 zł. 19 zł. 40 ct. a cena z dostawą 
w maju i czerwcu wynosiła 21 zł. 50 — 22 
zł- W ostatnich czasach małe transporty 
spirytusu wysłano także do górnych Wę- 
gier. Niemcy nie utrzymywały co do tego 
artykułu stosunków handlowych z Galicyą. 
Piwo miało w ostatnich trzech tygodniach 
silniejszy odbyt. Wysokie ceny jęczmienia i 
chmielu zmniejszyły wydatność wszystkich 
galicyjskich browarów. Większa część gali- 
cyjskich browarów rozszerzyła zakres od- 


bytu dla swego produktu. Browar M. Johna 


w Krakowie wysełał miesięcznie 120—150 
wiader piwa do Odessy, Charkowa i Ki- 
szeniowa, chociaż opłata cła rossyjskiego i 
koszta expedycyi wynosiły za wiadro t. j. 


150 © cłowych cztery ruble. Także i na 


stacyach kolei Albrechta, duiestrzańskiej, 
węgiersko-galicyjskiej, lwowsko-czerniowiec- 


kiej i Karola Ludwika oddawano znaczne 


transporty. Browar J. Gótza w Okocimie 
dostarcza ciągle piwa miastom położonym 
w pobliżu górno-szłąskiej granicy a miano- 


wicie hotelom Grunwalda w Mysłowicach 


i Skrocha w Bytomiu restauracyi kolejo- 
wej w Mysłowicach it. d. Nadto wyseła ten 
browar piwo do Jass Bukaresztu, Czernio- 
wiec i wszystkich większych miast galicyj- 


skich. Browar ks. Sapiehy w Krasiczynie 


dotrzymuje kroku wszystkim innym browa- 
rom, mając w pobliżu Krasiczyna tak 
wielkie zamówienia, że transporty 
krasiczyńskiego do Lwowa wynoszą mie- 
sięcznie tylko 500—600 wiader. Lwowskie 
browary głównie w stolicy spieniężają swój 


produkt i miały w ostatnim kwartale silny 


odbyt. Po piwach galicyjskich piwo pilznien- 
skie miało największy odbyt. 
porter i jego surrogaty niemieckie wyseła- 
no w małych transportach do Rossyi. 
Konsumcya wina węgierskiego i au 
stryjackiego nie przekroczyła zwykłych gra- 
nic. Dowóz francuzkich i włoskich gatun- 
ków win był nieznaczny. Największy odbyt 
z musujących napojów miały niemieckie i 
austryjackie imitacye szampańskiego wina. 
Wielki odbyt miałby szampan w Rossyi 
gdyby nie wysokie cło wynoszące 1 rubel 
za flaszkę, W handlu likierów i roso- 
lisów nie zaszła żadna zmiana, tylko w 
miesiącu marcu odbyt się powiększył, Cu- 
kiernie i handle delikatesów sprowadzały 
znaczniejszą ilość tych artykułów z Nie- 
miec i z Francyi gdy tymczasem ga icyj- 


skie wyroby w mniejszych ilościach wy- 
sełano do Rossyi. Od czasu  powięk- 
szenia się galicyjskiej sieci kolejowej 


znajdują z każdym rokiem większy odbyt 
wody mineralne tak sztuczne jak też 
i naturalne. Rossya sprowadza znaczniejszą 
ilość przez Galicyę a ta gałęź przybrałaby 
znaczniejsze rozmiary, gdyby na pojedyń- 
czych miejscach granicznych ustanowiono 
składy konsygnacyjne. Stałą rubrykę w han- 
dlu zajmują maszyny rolnicze prze- 
wożone do Rossyi. Zniesienie podd: ństwa w 
Rossyi znacznie pozbawiło gospodarstwo sił 
roboczych a właściciele, którym dolucza 
brak robotnika, zakupują maszyny rolnicze. 
Prócz tego wpływa na wzmaganie się 
dowozu maszyn i ta okoliczność, że produ- 
cenci znaleźli przez połączenie rossyjskich 
kolei z galicyjskiemi zyskowny odbyt dla 
swoich produktów. Gdy dawniej producenci 
ledwie szóstą część swej posiadłości upra- 
wiali, usiłują obecnie jak największą część 
swych gruntów uprawiać. Handel maszyna - 
mi rolniczemi ma wielką przyszłość w Ro- 
syi. Jaką doniosłość dla fabrykanta maszyn 
ma państwo rossyjskie, nie tak dobrze nie 
wykazuje jak doświadczenie nabyte na miej- 
scu, gdzie często maszyna po odbyciu Je- 
dnej skutecznej próby wielki odbyt znajdu- 
je. Rossya jest mało zaludnioną «u miejsco 
wości milami są od siebie oddzielone. Dość 
często bywają podróże podejmowane tylko 
w celu oglądania i wypróbowania maszyn 
rolpiczych. Gdy maszyna okaże się dobrą 
tabrykaut otrzymuje zamówienia chociaż 
nawet nie wysłał prospektu. Dobre widoki 
powinny skłonić naszych właścisieli fabryk 
do rozwinięcia działalności na tem polu aby 
się nie dali ubiedz angielskim wyrohom. 
Na szczególniejszą uwagę zasługuje i to że 
cena jest tu zwykle podrzędną rzeczą i że 
bezsprzecznie będzie wyższą niż u nas. 


piwa 


Angielski 


å 


Potas i produkta nawozowe wy- 
dobywane w Kałuszu znalazły większy od- 


firmę wyw adowczą inny, z niemi związany, | 
ale także zmyślony tylko dom bankowy lub han- 


byt w pierwszych 3 miesiącach tego roku. | dlowy, który podobnież posiadał na poczcie swoją 


Sprzedano 29.000 centn. tego produktu. 
Niektórzy właściciele ziemscy zrobiwszy pró- 
bę temi sztucznemi środkami nawozu za- 
mówili większe ilości. Szczególniejszą zasłu- 
zę około podniesienia handlu tym artyku- 
łem położył p. Mikulicz sekretarz izby han- 
dlowej w Czerniowcach. Dyrekcya towarzy- 
stwa w Kałuszu zamierza ustanowić kilka 
ujencyi i zniżyć cenę przy uabywaniu zna- 
czniejszej ilości. Handel kośćmi i spo- 
dium był nieznaczny z powodu niekorzy- 
stnych stosunków finansowych. Fabryki cu- 
kru które dopiero w ostatnich dniach za- 
mówienia przysłały, znalazły mało zapasów 
ua składzie i tylko nieznaczne transporty 
wysłano do Berlina i Wrocławia. Niektórzy 
fabrykanci spodium ze wschodniej Galicyi 
wysłali swe produkta do Rossyi. Za wie- 
deński cetnar kości płacono w wschodniej 
Galicyi 2 zł, 20 ct. 

Handel szmatami był w porównaniu 
z zagranicznemi targami w trzech ostatnich 
miesiącach więcej ożywionym. W  Galicyi 
ma handel tym artykułem swoje ograniczone 
okręgi po za które tylko w bardzo rzadkich 
przypadka:h sięga. Wszystko co w pewnym 
okręgu bywa zakupionem, dostaje się do rąk 
hurtownych kupców, a ci w jak najkrótszym 
czasie „chcą się pozbyć towaru, gdyż nie 
rozporządzają większemi kapitałami. Wywóz 
do morawskich i czeskich papierni obliczają 
na 18.500 ctu. wynosił zatem tyle jak zwy- 
kle, Wywóz jaj był bardzo znacznym. Zna- 
czniejszą ilość wysylano do wszystkich stacyi 
górnego Szlązka, aż do Wrocławia, dalej do 
Warszawy, Berlina, Hamburga i Londynu. 
Pewną ilość jaj dostarczono dla produkcyi 
ulbuminu. Odznacza się w tym kierunku 
fabryka S. Berga w Krakowie, której pro- 
dukta wysełaue bywają do Francyi, Niemiec, 
Belgii, Hollandyi, Auglii, Szwajcaryi i Amc- 
ryki. BRossya dowozi 200 do 240 cent. jaj 
tygodniowo. W miesiącu styczniu płacono 
za 100 jaj 2 zł. 60 ct., z początkiem marca 
l zł 80 ct. a przy końcu zeszłego miesiąca 
płacono 2 zł. 10 et. Wywóz masła wyno- 
sł 4200 cetu., które w większej części wy- 
słano na Szlązk górny. Ceny zmieniały się 
według jakości i wynosiły 48 zł. do 57 zł. 
za ceto. wied, Wełnę w małych ilościach 
dowieziono z Rossyi do fabryk na Morawii, 
Szlązka i Austryi. 

Węgiel kamienny znalazł większy 
odbyt z powodu dotkliwszego zimna w sty- 
c niu i lutym b. r. 20.000 cetu. tego arty- 
kułu wysłano z Królewskiej Huty dla ru- 
muńskiej kolei. Do korzystnej tej zmiany 
przyczynił się zniżeniem cen jeneralny dy- 
rektor kolei Karolą Ludwika p. Dr. Edward 
Sochor, niemniej też radca górnictwa i dy- 
rektor kopalń w Królewskiej Hucie p. Meit- 
zen. Do nowych konsumentów należą J. Gall 
i synowie właściciele młyna parowego w 
Tarnopolu, dalej młyuy parowe pp. J. Thom 
i syna we Lwowie, browar p. Schmelkesą we 
Lwowie. Jak się dowiadujemy także i młyn 
parowy w (Czerniowcach zamierza węglem 
swoje piece opalać. Cieszyłoby nas sprawdze- 
nie pogłoski, że wzdłuż kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej na stacyach urządzono składy 
węgla. Musimy jednakowoż nadmienić, że 
węgiel wydobywany w Dobrowie nie należy 
do najlepszego gatunku. Kopalnia węgla 
obok stacyi kolei w Dębicy wywiozła tylko 
nieznaczne zapasy. 

Większy odbyt znalazł węgiel z ko- 
palni w Jaworżnie z kąd znaczniejsze trans- 
porty odeszły dla kolei Karola Ludwika. 
W pierwszym kwartale b. r. wysłano 93850 
sztuk bydła rzeźnego do Wiednia. 


* Szalbiercze firmy. Izba handlowa 


lwowska nadsyła nam następującą przestrogę: 
Wys. c. k, Ministerstwo handlu zwróciwszy już 
dawniej uwagę Izby na oszukańcze postępowa- 
ne zmyślonych firm, które obrawszy sobie Ge- 
newę za punkt środkowy swego działania, narau 
zily wiele handlowych domów na znaczne straty, 
podało ponownie pod dniem 20, Marca 1874 | 
5936 do wiadomości lzby, że oszukaństwa te 
w Genewie przybrały obecnie daleko większe 
rozmiary i obawiać się należy, żeby, gdy da- 
wniej zwrócone były p» największej części na 
Francyg, teraz nie dotknęły także naszych prze- 
mysłowców. 

C. i k. konzul w Genewie donosi o spo- 
sobie postępowania tych oszustów, eo następu- 
je: Zmyślone firmy handlowe, które nie posia- 
dają ami składów, ani magazynów, ani też ża- 
dnych biur, a często nawet żadnego pomieszka- 
nia, zamawiają za granicą najróżnorodniejsze 
towary. Posługują się przytem tak zwanemi kar- 
tami przemyslowemi 1 podobne mi listami z na- 
pisem wymyślonych firm handlowych i używają 
do tego zwyczajnie znanych w kraju nazwisk, 
do których dołączają „et Comp“. Zawawiają na 
poczcie numerowaną półkę dla swoich korespon - 
dencyi, wymieniają nawet czasem znane w mie- 
ście firmy jako wywiadowcze (refetencye) do któ- 


rych wysełający zgłosić się może, jednak nie- 
stety bardzo często za późno się zgłasza. Zda- 
|rzało się, że ci rzezimieszki wymieniali jako ' swego prawa budżetowego, natomiast 4, Á. ` 
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numerowaną półkę 

Ponieważ w takim razie odbywa się oszu- 
kaństwo na wspólny zysk, to oczywistą jest rze- 
czą, że referencye dawane bywają zawsze na 
korzyść zamawiającego. Zagraniczny liwerant 
wyseła żądane towary — a jeżeli nadejdzie 
trata do zapłaty, to już znikł zamawiający, albo 
zmienił nazwisko i pomieszkanie, sprzedawszy 
odebrane towary trzeciemu po niższych cenach. 

Doświadczono, że wysełający, biorąc na 
uwagę czas w którym koleje żelazne ode- 
brane do transportu towary prawnie dosta- 
wić obowiązanie są, wystawia tratę z terminem 
o kilka dni późniejszym po prawdopodobnej do - 
stawie towaru. Ponieważ podług obowiązującej 
(w Genewie) ustawy handlowej odbiorca rozpo- 
rządzać może posełką, skoro ta tylko znajduje 
się na dworcu, a on list posełkowy ma w ręku 
i od tej chwili nie wolno wysełającemu spóźniać 
lub utrudniać wydaaie posełki bez pewnych for- 
malności, to zdarza się, że wysełający za późno 
interweniuje, albo też, że odbiorca, aby zapo- 
biedz interwencyi, zmyśla sprzedaż na ko- 
rzyść towarzysza zostającego z nim w zmowie 

Gdy organa policyjne zwykle za późno za- 
wiadomione zostają, gdy także oszukani liwe- 
ranci w wielu wypadkach nie chcą się narażać 
na połączony z wydatkami proces, któryby im 
w końcu nie zapewnił wynagrodzenia, to ucho- 
dzą najczęściej ci oszukańcy, a liwerant który 
z pełnem zaufaniem wykonał otrzymane polece 
nie, poniósł znaczne straty. 

Wskazanem by było zatem bardzo, aby 
firmy, które zamyślają wejść w stosunki z pla 
cem genewskim, przed wysłaniem zamówionych 
towarów informowały się o zamawiającej firmie 
u osób kompetentnych i zaufania godnych. 

C. i k. konzul w Genewie jest zawsze 
gotów o firmach genewskich udzieluć naszym 
przemysłowcom i reporterom na żądanie bezpo- 
średnio wszelkie wyjaśnienia. 


— Sprawozdanie tygodniowe lwow- 
skiej izby handlowej o conach zboża na placu 
lwow w ciągu tygodnia od 25, marca do 1go 
kwietnia 1874. Zboża, Pszenica 170 © czel- 
na biala złe 
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18,25 — 18.50, czelna czer- 
wona złr. 18 do 13,25, czelna żółta złr. 12 
do 18 —, dobra sucha biała zb, 12 — 18., 
dobra sucha czerwona złr. —,—,  poślednia 
albo wilgotna złr. 11 — 12. Żyto 160 Æ 
najlepsze suche złr. 8.75 — 8.90, średnie 


suche złr. 7.50 do 8.25. Jęczmień 140 4  złr, 
6.50 — 7.50 Owies 100 £ zlr 4,20 do 4.35 

Kukurudza 170 fnt. złr. 8.25 —— 850 Proso 
180 fut. złe. 11.50 — 12... Zboża strączko- 
we. Groch 180 fot. złe. 8. — 10. Na- 
siona. Koniczyna 200 fut. cłowych wagi złr. 
32 —34. Nasiona olejne. Rzepak zimo- 
wy 150 &Æ złr. 8, — do 8.50 Lmianka 150 Æ 

złr. 725 do 7,50, Nasienie konopne 120 fnt. | 
ułr, 650— 6.65. Okowita 80 Tralles 41 miar 
gotowa zir. 21, 


— Dochód kolei Karola Ludwika 
wynosił od 29 marca do 4. b. m. 223,947 zł 73 
ct., w roku zeszłym 160.603 złr. 19 c.; od 1. 
stycz, do 28. marca b r. 8,118.409 zł. 83 ct, 
w roku zeszłym 1,878.755 złr. 08c. -— Razem | 
w roku bież. 3,342,357 złr, 56 ct, zaś w roku 
ubiegłym 2,039.858 złr. 27 ct. 


EEE Ko RE ZET Z TI UI KC na 


(Nadesłane) 


Adwokat domowy: Nakładem księ- 
garni Karola Mahka w Cieszynie na Szląsku 
wychodzi od 15. kwietnia b r. w 10 zeszytach 
z których ostatni opuści prasę w styczniu 1875 
Hwidivgera: „Adwokat domowy“ zestawiony na 
podstawie najnowszych ustaw z uwzględnieniem 
ustaw sądowych, obowiąznjących w Węgrzech a 
objaśniony przeszło 400 przykładami, W języku 
niemieckim doczekała się książka ta 11. wydań | 
w polskim zaś jest to wydanie pierwsze, we- | 
dlug 11. niemieckiego, ale znacznie mamian, | 
Prospekt załączamy do dzisiejszego numeru „Ga- | 
zety L vowskiej * | 


=en: . RZECZ UA aa 


OSTATNIA POCZTA 


Mgr. Jacobini, nuncyusz papiezki 
w Wiedniu, wyjechał wczoraj z Rzymu dla 
objęcia nowej swej posady. 


Wczoraj rozpocząć miał parlament nie 
miecki prace swoje po feryach. Ustawa mi- 
litarna miała być jednym z pierwszych przed- 
miotów obrad parlamentu po świętach; może 
jednak odroczoną zostanie na czas jakiś, bo 
właśnie teraz agitacya za rządowym pro-| 


| 


j ktem rozwija się w najlepsze. Köln. Ztg. ' 


ea Wałowa I. 29. n. po 2? 


Zig. obliczając szanse dochodzi do wniosku, 
że jeżeli tylko 10 narodowo - liberalnych 
członków komisyi pozostanie przy pierwo- 
tuem swem zdaniu, to znany $. 1. projektu 
nie utrzyma się. 

Z Paryża donoszą 8. b. m. Deputowa- 
ny Lucyan Brun wrócił z Frohsdorf od 
hr. Chamborda. 

Książę Broglie stara się pozyskać 
lewy środek, nie zrywając jednak z prawicą. 
Zgadza on się na ewentualne rozwiązanie 
Zgromadzenia narodowego i obiecuje mia- 
nować senatorami wszystkich deputowanych 
lewego środka, którzy poprą rząd. 

W Londynie odbył się 7. b. m. mi- 
tyng Stowarzyszenia Home-Rule. 
Członek parlamentu Butt oświadczył, że 
zadowolony jest z obrad Izby nad jego po- 
prawką względem Irlandyi, wniesioną do 
adresu. W ten sposób bowiem stronnictwo 
Home-Rule wystąpiło jako odrębna, nieza- 
wisła frakcya w Izbie, nie będąca przyczep- 
ką raz liberałów, drugi raz konserwatystów. 
Stronnictwa w Izbie muszą się na przyszłość 
liczyć z Home-Rule i robić ustępstwa dla 
pozyskania go sobie. 


Wiedeń 9. kwietnia. Komisya bud- 
żetowa Izby panów uchwahłu kwotę na bu- 
dowę lwowskiej techniki i odrzuciła uchwa- 
lony w Izbie deputowanych warunek co do 
przelania prawa ustawodawczego na Rade 
państwa. 

Bukareszt 9 kwietnia. Dziś ra- 
no umarła na szkarlatynę księżniczka Marya, 
jedyna córka księcia Karola Rumuńskiego. 

Paryż 9. kwielnia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu nieustającej komisyi potwierdził 
ks. Broglie wiadomość, że R 'chefort uciekł 


Odpowiedz. redaktor - Władysław Łozińsk!. 


Od Administracyi. 


Ponieważ wielu szanownych pre- 
numeratorów odnawiając przedpłatę na 
Gazetę Lwowską od 1. kwietnia, nad- 
syła należytość półroczną za czas od 
1. kwietnia do końca września b. r. 
w nadziei, że otrzyma w ten sposób 
bezpłatnie Przewodnik naukowy i 
literacki — wyjaśniamy, że Przewodnik 
wychodzi w 2 tomach rocznie, z któ- 
rych tom pierwszy stanowią zeszyty 
od stycznia do czerwca, zaś tom dru- 
gi, zeszyty od lipca do grudnia. Każdy 
zaś z tych tomów stanowi dla siebie za- 
okrągloną całość. Tym więe tylko sza- 
nownym prenumeratorom półrocznym 
dodajemy bezpłatnie Przewodnik, 
którzy skłulają z góry półroczną przed 
płatę albo od stycznia do czerwca 
(Tom 1) albo od lipca do grudnia. 
(Tom H) Przystępujący zaś z półra- 
czną prenumeratą od innych terminów 
nie otrzymnją Przewodnika bezpłatnie. 


0D EKSPEDYCYI. 


Do dzisiejszego numeru dołącza się 
prospekt na praktyczną książkę „Adwokat 
ibomowy** — wychodzącą nakładem księ- 
garni Karola Malika w Cieszynie. 


SZKEMATYZM królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow 


| skiem na rok 1874 jest do sprzedania: 


w ddministracyi „Gazety Lwowskiej" uli- 
zł, 60 cł. w. a., 


wyraża pewność, że parlament zgodzi SIĘNA w księgarni Gubrynowicza i Schmidta 
wymagania rządu, a tem samem zrzecze SIĘ plac swo. Ducha po 3 zł. 20 ct, w. a. 


Przyjechali do Lwowa 


Dow 9. Kwietnia. 

Hotel Zorza: 
Bo. Kozi : 
Pruszyá ki Ę oziebrodzki 
seweryn, br. 
rodów, — 
Eugen, z F 


Jan, hr., z Kudryńca. — 
rzemysław, hr., z Rossyi. — Brun icki 
, z Zaleszczyk. — Hausner Alfred, z 
Darboz Juljusz, z Francyi. — Milo 
Tancyi. 


Hotel Enropejski. 


5 


Hotel Podolski: | 
P. Zaremba Jędrzej, z Mikołajowa. I 


Hotel Kuina: 
P. Czerwieński Juliusz, z Turki, 


Odjechali ze Lwowa. 
dnia 9. Kwietnia. 


Pp. Lasocki Gustaw, hr., do Czerniowiec. - - 
Rey Władysław, hr., do Widełek. — Siemieński 
Władysław, hr., do Barwaldu. — Iwanowski Spiry- 


Poolągi kolejowe: Przechodzą na głów- 
uy dworzec: z |...5xOWA Oo g. 67. m. rano, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. m, rano; z © zor- 
niowiec: 8. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po- 
łudniu i 11. g. 8. m. w nooy;— z Podwołoczysk 
i Brodów: 4. g. 18. m. rano, 4, g. 8. m. po po- 
łndniu i 10. g. 58. m. w nocy, ze Stryja codziennie 
o 9 godz, 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar- 
tek i Niedzielę o 10 godz 81 m. w nocy. 

Odchodzą: do Krakowa 5 g. 6 m. rano. 


5.g. 5. m. wieczór i 11, g. 28. m. w nocy; — do 
Czerniowiec: 6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m 
w południe i 11. g.43 m w nocy; — do Podw lo- 
czysk i Brodów: 12 g. wpołud. 10 g. w nocy 
6.g.7.m. rano, do Stryja codziennie o 6 godz. 
35 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu. 
Z Podzamoza odchodzą do Podwołe- 
-zysk i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
ż. 26. m. w południe. 


Ruch dyliżansów pocztowych. 


Ne. Bt Obwieszczenie. 
się jazdy 52. Z końcem Marca 1874 znosi 
Y posłań, ze między Dembicą a Pil- 


i zaprowadz, o dzy Tuchowem a Bieczem 
j dniem }. Kwietnia dzienne 


i między Rygi;. między Dembicą a Bieczem 
Jącym horas A E a Tuchowem z następu- 
L Jazdy pos? 2 ę Ń 
Z D . ancze Dembicą Biecz. 
abiy © IVg.30m. rano 


z Pilzna t x TOn; 
DE, E 
" Vi AE 
Ww x . n n 
h zd ślicach IBF A203- przed poł. 
- Wyglic IX „30 
W 9 n » U » n 
z g erzynach , a a A 
i ag RAT IO, n 
sieczu XII „30 „ w poł 


„ Odchodzi z Dembicy po 


przybyciu po- 
yARÓW nocnych nr. 7 i B. 


ieczą o l g.30m. po poł. 
w Szerzynach Z A 5 e > 
Z Dzerzyn p .2 p 
w Ryglicach A Boa ln 
Ryglic 4 L] 40 » ” 
X Jodłowej a 6 n 5 » ” 
» » n " 
w Pilznie WO 1, 3 
z Pilzna p 3 Oo SL) » 
W Derabicy ka 9 s n » p) 
i ły y m " n : A 
nych 17 0% Dembicy do pociągów noc- 
" J si: 
Z ke 7 posłuńcze Ryglice-Tuchów. 


O IX g. 50 m. przed pol. 


f k - 40 , 

"AMR ż Ryglic po przybyciu poczty 
9 5 g. po poł. 

Oq > 4 5. 50 in. po poł. f 
ryołki o adzi z Tuchowa po przybyciu ka- 


y o się niniej j | 
wiadomoię mniejszem do powszechnej podaje 
Lwów, 16. Marca 1874. 


10 = 
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Rt: 
w aing 048. C. k, Sąd krajowy we Lwo- 
na i Julis cerpi, iż w skutek podania Ja- 
za, A Szewczuk dozwolono uchwałą 
aka rudnia. 1873 do 1. 64965 zain 
włuścicieli 7 J na i Julianny Szewczuk za 
realności D, 14/960 i 14/960 z części 
ożywocia. ną 1. 25014 tudzież wykreślenie 
uwidocznionego 7 Tekli Madyjewiczowej 
i miej a uchwałę doręcza się z 35 
Kowalskiej, ytu niewiadomym Wincentemu 
mu czyli W i Ferdynandowi Madejewskie 
Iadejewiczowi do rąk równocze- 
adwokata Dr. Męcińskiego 
kuratora 
ać y niniejszym edyktem wyżwy- 
MłeniJu 4 ) ; 
SA ła UraLdów, aby w należy So ca 
zła gobi EO kuratora, lub też w Są- 
zglosili i ci albo przez innego zastępcę się 
dbwnyd „m przestrzegania swoich praw | 
nych Środków ùżyli, i'e że z zaniecha- | 


E Z E © N W E HA 


3 Ę 5 ` T : ` 5 
k Pp. Marasse Mieczysław, z Podhajec. — Dzi- | dyom, do Niżankowie — Korytowski Franciszek, do Odchodzi do Jarosławia na Bełzec | (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu 
f das Zygmunt, z Kafusza. — Medwey Aleksan- | Kontów. — Maniewski Maryan, do Baykowie. ze Lwowa „ Brzeżan J  (Mallep.) z = 7  — s; 
r, z Kałusza. i em a O RE a = = „ Sokala (pakunkowa) = p 1L „0,230 w nocy, 
Hotel lelski : Bpostrzeżcaia me "da 96 0zne: Przychodzi: Sokala (pakunkowa) codziennie o godz. 2 minut 10 po połud. 
P K ote Ang els » z dnia 9. Kwietnia 1874. do W OWA „ Brzeżan l 5 15 z rana 
p. Karnicki Teodor, h Wol ( : : a 
g i 1 Teodor, hr.. z Wołezuch — ; ; ho. 7-10 i A 
Too poda Wi-centy, z Iruszowa. — Waydowski BATOR 1329 P a po TAC. s Sambora „į (Mallep.) s s do 00 4 
eofil, z Bóbrki. 3% Psychometr wilgotny 6:0 0. Prężność pary 6:27 + Stanisławowa na Stryj ] " . 2 5 10 po północy 
Krakowi: um Wilgoć 84. Zachmurzenie 8 Wiatr O 2. n Stryja | VouS $ «23 , — po polud. 
t $ ; a : waj 
PAG osewski Sewald, z Wołyni izon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin —- „ Jarosławia na Bełzec f k p 1 Sy 36 3 
a wski Sewald, z Wołynia. ' ++ ; Faj A; ć 
, y Iwaga. Uwaga: Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę 
p ge ||| PAL. Wa a 
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fumduadnig, 

8. 5152. Mit Ende Mär; 1874 werden 
bie Botenfagrten zwijchen Dembica und Pilzno, 
dana zwijchen Tuchow mb Biecz eingeftellt 
und vom 1. April 1874 tógliche Botenfaprten 
zwifchen Dembica und Biecz unb zwijchen 
Ryglice und Tuchów mit nachjtepenber Cours- 
Ordnung eingefiihrt : 

i. Botenfaprten  Dembica-Bie z. 


Bon Dembica um IV Ubr 30 M. Früh, 
in Pilzno " MA " 50 n " 
von Pilzno nN lys a A 

in Jodłowa go Adll s EB wee 
von Jodłowa ANAL) „a 30 5 = 

in Ryglice p BS po Adm. EBiKy. 
von Ryglice g BO „ OR + 

in Szerzyny go dl qpa? 
von Szerzyny AOI JOE * 

in Biecz o oil „50 Mitas. 


Geht ab von Dembica nach ber 


Anfunft 
der Rahtzüge Nr. 7 und 8. 


von Biecz um 1 Uhr 30%. Rachmtgs. 
in Szerzyny no 2 ea Osy ~- 
von y U O " U 
in Ryglice mo św BB r 
von my Wa " 
in Jodłowa „ 6 „ 8, Abends 
von " " 6 w 15 m n 
in Pilzno E a a f 
von " 8 " 10, u 


in Dembica a a DE - 

Jnflutrt in Dembica zu ben Nactzitgen 
Rre 7 ud 8. 

2. Votenfahrten Ryglice-Tuchów. 
Von Ryglice um IX Uhr 50 M. BAMtga. 
m da e A , 40, Ą 

Geht ab von Ryglica nad der Antunft 
ber Poft aus Dembica. 
Won Tuchów um 5 Uhr M. Nacmtga. 
in Ryglice Paa cal F7 ~ 
Geht ab von Tuchow nach der Aufunft 
ber Eariolpoft aus Tarnow. 

Was Biemit zur algemeinen Senntnig ge- 
bracht wird. 

Lemberg am 16. Mórz 1874. 


nia wynikuąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypiszą. 
Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów dnia 21. Marca 1874. 
(1094 8-3) EDBiFL. 

B. 969. on dem Skoler f. f. Bezlrtse 
gerichte wird Biemit befannt gemacht: Es fei 
auf Anfuchen des Israel Grüner in die Einlei- 
tung bes Verfahrens zur Tobeserflärung des 
feit Der Sdlacht bei Skalitz vom 28. Juni 
1866 vermigten Führers Fischel Lilbaum gez ! 
mwiliget, und der hieftge Jufape Joicheu Frau 
zum Curator diefes Vermipten ernannt werden. | 

Fıschel Eilbaum wird daher aufgefordert 
binnen einem Jahre, entweder vor diefem Ge- 
richte zu erfcheinen oder Dasfelbe oder den er- 
nannten Curator von feinem eben und Aue 
fenthaltsorte in Senntnig zu jegen, widrigens 
nach biejer grift über meuerliches Alnfuchen 
„u feiner Tobeżerilórumg wurde  gejdyritten 
werden. 

Skole, den 24. Mórz 1874, 


(1100 3—3)  Edykt. 

L. 11789. Ze strony e. k. Sadu obwo- 
dowego w ZŹłoczowie stosownie do odezwy 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie z dnia 29 
Listopada 1873 l. 6:829 rozpisuje się w celu 
zaspokojenia resztującej sumy 2539 zł. 12 ct. 
w. a wraz z prowizyą 40% od dnia wypo- 
wiedzenia t. j. od 8i. Grudnia 1671 bieżącą 
tudzież z prowizyą zwłoki i nadzwyczajnym 
dodatkiem w myśl $. 65 statutów Towarzy- 
stwa kredytowego i z obowiązań dłużniczki, 
skryptem z dnia 28. Września 1846 obję- 
tych, uchwałą Dyrekcyi z dnia 17: Sierpnia 
1866 do l. 2671 postanowionym od pojedyń- 
czych przypadłych rat w półrocznych ró- 
wnych kwotach 70 zł. a. w. od 1. Stycznia 
1872 zalegających, za każdą pojedyńczo za- 
padłą ratę od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 60% liczyć się mającą, nako- 
niec kosztów przyznanych w kwocie 26 zł. 
90 ct. w. a, 21 zł. 47 ct. przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż dóbr Czercze w powiecie 
Rohatyńskim położonych własnością p He- 
leny Wierzchlejskiej będących we dwóch tu 
w Sądzie na dniu 19 Maja 1874 i 19. Czerw 
ca 1874, każdą razą o godzinie 10 przed 
południem odbyć się mających terminach. 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
12775 zł. w. a. 

2. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania mianowicie w ilości okrągłej kwo- 
ty 1280 zł. w. a bądź w gotowiznie, bądź 
w książeczkach galicyjskiej kasy oszczędno- 
ści, bądź w listach zastawnych galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego lub austryackiego 
Banku narodowego, albo też w galic. obliga- 
cyach indemnizacyjnych wedle ostatniego tych- 
że kursu, uigdy jeduak nad wartość nomi- 
nalng tychże do rąk licytacyjnej komisyi, 
jako wadyum złożyć. 

3. Dobra te na oznaczonych obydwó h 
terminach licytacyjnych, tylko za cenę wy- 
wołania, lub też wyżej ceny wywołania sprze- 
dawane będą. 

Gdyby zaś dobra te ani na pierwszym, 
ani na drugim z oznaczonych terminów licy- 
tacyjnych pod warunkami wyżej wskazanymi, 
sprzedane nie były, natenczas w celu ułoże- 
nia ułatwiających warunków, wyznacza się 
się termin sądowy na dzień 22. Czerwca 1674 
o 10. godzinie przed południem, z tem oznaj 
mieniem, iż niestawający na terminie wie 
rzyciele hypoteczni, jako do większości gło- 
sów stąwających prz, stępujący, uważani będą. 

4. Względem ciężących na tych do- 
brach długów, mogą iuteresowani wyciąg ta- 
bułarny w tutejszo sądowej registraturze 
przejrzeć a względem podatków i innych da- 
nin odseła się ich do c. k. urzędu podatko- 
wego w Rohatynie. 

O rozpisaniu tej przymusowej licytacji 
zawi:damia się właścicielkę dóbr p Helenę 
Wierzchlejską tudzież z miejsca pobytu 
podanych wierzycieli, mianowicie Dyrekcyę 
towarzystwa kredytowego ziemskiego Wolfa 
Leiby Szumera, Simy Allerhand, Izaaka 
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Hersza Szumera i Małkę Szumer, dalej Ja- 
kób- Landmanna, Gratiana  Strzelbickiego, 
Abrahama Gastfreunda, Mojżesza Szwellera, 
Ritkę Pflug zamężną Szweller, Ludwikę 
Strzelbicką, Izaaka Bergera i Bolesława 
Wierzchlejskiego, do rąk własnych, skarb 
państwa i fuudusz indemnizacyjny, na ręce 
c. k. Prokuratoryi skarbu, wreszcie i Jakóba 
Dergera, zaś z miejsca pobytu niewiadomych 
ks. Grzegorza Łopatyńskiego, Józefa Katza, 
Mojżesza Goldschlaga, Fischla Spissbacha, 
Naftalego Weinbergera i Salamoną Nathan- 
sohn, masę spadkową Abrahama Bergera i 
wszystkich tych wierzycieli, którymby tak 
uchwała niniejsza, jako też i dalsze w tej 
sprawie egzekucyjnej wyjść mające z jakie- 
gobądźkolwiek powodu albo wcale nie, albo 
w należytym czasie doręczone nie zostały i 
tych, którzyby po dniu 6 Października 1873 
do tabuli krajowej weszli, przez kuratora p. 
adwokata Dr. Wesołowskiego z zastępstwem 
p. adwokata Dr. Warteresiewicza im równo- 
cześnie nadanego, tudzież przez edykt ni- 
niejszy. 

Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów dnia 18. Lutego 1874. 

(1102 3—3)  Edykt. 

L. 17592. C. k. Sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie wiądomo czyni, że Majer 
Izaak Reitzes na dniu 24. Marca 1874 1. 
17592 prośbę o nakaz zapłaty dła sumy 
wekslowej 500 zł. przeciw Gedeonowi Gie- 
droycowi wniósł, który uchwałą z dnia dzi- 
siejszego dozwolono. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Gede- 
ona Gedroyć sądowi nie jest wiadome, usta- 
nowił c. k, Sąd dla tegoż kuratorem p. adw. 
Dr. Łubińskiego z substytucyą p. adwokata 
Dr. Jauowicza, któremu to kuratorowi nakaz 
powyższy został doręczony. 

O tem zawiadamia się nieobecnego p. 
Gedeoua Gedroyć z wezwaniem, by ustano- 
wionemu kuratorowi swoje dowody przesłał, 
lub innego pełnomocnika ustanowił, i o tem 
sąd zawiadomił, inaczej złe skutki z tego 
wyniknąć mogące sobie przypisze. 

Lwów dnia 27. Marca 1874. 

(1025 2—3) Edykt. 

Nr. 3528. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
uopolu zawiadamia niniejszem 1inkasa Ro- 
sensteina i Ludwika (Louis) Lippmanna, że 
pod dniem 11. Marca 1874 do liczby 3528 
przeciw nim Nathan Liebergall wniósł proś- 
bę o wydanie nakazu zapłaty na resztującą 
sumę wekslową 500 zł w a.1 że z powodu 
niewiadomego miejsca pobytu tychże dla 
nich na ich koszta i niebezpieczeństwo usta- 
nowiono kuratora w osobie pana adwokata 
dr. Axelrada z zastępstwem pana adwokata 
dr. Marksteina, którym też wydany nakaz 
zapłaty doręczono. 


Wzywa się przeto wspomnionych Pin- 
kasa Jtusensteina i Ludwika Lippmana, by 
ustanowionego kuratora należycie uoinformo- 
wali lub innego zastępcę mianowali, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sami 
sobie przypiszą. 

Tarnopol, dnia 21, Marca 1874, 


o 


(1087 3—3) E dykt. 


L. 11170. C. k. Sąd krajowy we Liws- 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Wiktoryi z Obalewskich Schimserowej z dnia 
24, lutego 1874 do 1 11170 w sprawie 
przeciw Pawłowi Janowi Turnerowi o wyka- 
zanie usprawiedliwienia prenotacyi w skutek 
uchwały byłego magistratu Lwowskiego do 
l. 13750/830 w stanie biernym realności 
Nr. 5654/4 Dom 116 p. 278 n. 8 on. usku- 
tecznionej termin na dzień 4. Maja 1874 o 
godzinie 11. wyznaczony został. 

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym spadkobier- 
com do rąk równocześnie w osobie adwokata 
Dr Szvedzickiego z zastępstwem adwokata 
Dr. Horwatha ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Jaca 
Pawła Turnera lub tegoż spadkobierców, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura- 
tora, lub też w Sądzie osobiście albo przez 
innego zastępcę się zgłosili i celem prze- 
strzegania swoich praw stosownych środków 
użyli, ile że z zaniechanie wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą, 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 14. Marca 1874. 
(10883 3 Edykt. 

L. 15175. Jako komisarz konkursowy 
braci Gersona i Izaaka Kannes przy c. k. 
Sądzie krajowym we Lwowie wyznaczam do 
dalszej likwidacyi pretensyi do tej masy zgło- 
szonych termin na dzień 28, Kwietnia 1874 
o godz. 10. rano, na który zarządcę masy 
jako też wszystkich wierzycieli, którzy swe 
pretensye zgłosili, wzywam. 

Lwów dnia 18. Marca 1874, 


(1022 2—3) Obwieszczenie. 

L. 634. C. k. Sąd obwodowy w Rze- 
szowie rozpisuje celem przymusowego wydo- 
bycia kwoty 22 zł. 35 ct. z pn. należącej 
się p. Janowi Pogonowskiemu od pana Mi- 
chała Gołąbia, publiczną egzekucyjną sprze- 
daż sumy 100 zł. z przynależytościami inta- 
bulowanej na rzecz tegoż jako prawonabyw- 
cy Franciszka Kawy Dom. 11 pag 244 n. 
49 on. pag. 545 n. 67 on. Dom. Il p. 942 
n. 77 on. et pag. 943 n. 82 on. na realno- 
ściach w Rzeszowie pod Nr. 11 i 12 położo- 
nych, i stanowi w tym względzie następujące 
warunki: 

1. Ta licytacya odbędzie się w tutej- 
szym gmachu sądowym w trzech terminach: 
na dniu 4. Maja 1874, a jeżeliby tenże bez- 
skutecznym był, na dniu 1. Czerwca 1874, 
a w razie bezskuteczności także tegoż na 
dniu 30. Czerwca 1874, każdą razą o godz. 


10. przed południem. Na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną będzie wzmiankowana 


suma 100 zł. z pn tylko za cenę wywoła- 
nia lub wyżej tejże, a na trzecim terminie 
także niżej 100zł w.a za jakąkolwiek cenę. 


2. Każdy chęć kupna mający, winien 
jest kwotę 10 zł w. a. tytułem wadyum do rąk 


kom syi licytacyjnej w gotowiznie złożyć. 
Wadyum nabywcy do przechuwania sądowe- 
go wziętem zostanie, a reszcie licytantom 
zaraz po skończonej licytacyi zwróconem 
będzie. 

3 Za cenę wywołania stanowi się kwo- 
ta 100 zł. w. a. 

4. Najwięcej ofiarujący winien będzie 
w 14 dniach po prawomocnem przyjęciu 
aktu licytacyi do wiadomości sądowej całą 
ofiarowaną cenę kupna w gotowiznie do de- 
pozytu złożyć, W tę sumę będzie nabywcy 
złożone wadyum wliczone. 

5. Po dopełnieniu warunku 4. otrzyma 
nabywca dekret własności na nabytą wie- 
rzytelność 100 zł. z pn. i zostanie jedno- 
cześnie za właściciela tejże iutabulowanym, 
a oraz zarządzi się, ażeby wszelkie długi i 
ciężary oblęgające tę sumę wykrēślono i na 
cenę kupna przeniesiono. 

6 Nabywcy nie zabezpiecza się ewikcyi 
ani co do prawdziwości ani co do możności 
odebrania na sprzedaż wystawionej wierzy- 
telności 100 zł. w. a. z pn. 

7. Jeżeliby nabywca 5. warunkowi za- 
dość nie uczynił, natenczas na żądanie dłu- 
żnika lub któregokolwiek wierzyciela, na 
koszt i niebezpieczeństwo nabywcy, nowa li- 
cytacya rozpisaną zostanie, 1 na tejże ta 
suma 100 zł. z pn. za jakąkolwiek cenę 
sprzedaną będzie, a usładołomny nabywca 
straci nietylko na wszelki wypadek złożone 
wadyum, lecz odpowiedzialny będzie oraz 
resztą swego majątku za wszelką szkodę 
ztąd wynikłą. 

Rzeszów dnia 5 Marca 1874. 

(1023 2—3) (Edyk t. 

L. 3086. C. k. Sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, że małoletni Zdzisław Krynicki 
przeciw Piotrowi Krynickiemu z miejsca po- 
bytu i życia niewiadomym spadkobiercom, 
pod dniem 14. Lutego 1874 1. 8086 pozew 
wniósł, w skutek czego uchwałą z dnia dzi- 
siejszego do ustnej rozprawy termin na 1. 
Maja 1874 o godz. 10. przed południem wy- 
znączonym został, 

„ . Gdy miejsce pobytu pozwanego sądowi 
nie jest wiadomem, ustanawia się cla niego, 
a w razie jego Śmierci dla jego z imienia, 
nazwiska, miejsca pobytu i życia niewiądo- 


mych spadkobierców kuratorem p. adw. Dr. 
Kohna, a zastępcą p. adw. Dr. Witza. 


Wzywa się przeto pozwanego, aby u- 
stanowionemu zastępcy potrzebne do obrony 
środki wcześnie dostarczył, lub innego za- 
stępcę sobie wybrał, i sądowi zawczasu oznaj- 


mił, inaczej wynikłe z zaniedbania skutki 


sąm sobie przypisże. 
Z e. k. Sądu obwodowego 
Sambor dnia 24. Lutego 1874, 


(1135 3—3) Konku r s. 


Nr. 8243. Posada pocztmistrza w Ja- 


złowcu powiat Buczącz. 


Za kontraktem służbowym i kau ya 
w kwocie 500 zł. 

Roczne wynagrodzenie 500 zł. ryczałt 
kancelaryjny 120 zł. i pobieranie systemizo - 
wanego jezdnego za utrzymywanie istnieją- 
cych jazd osobowych. 

Pocztmistrz jest obowiązany utrzymy- 
wać sześć koni zdolnych do służby jednę 
otwartą i jednę krytą karetę i dwa wózki. 

Podania udokumentowane należy wnieść 
w przeciągu czterech tygodui do c k. Dy- 
rekcyi poczt. 

Lwów, dnia 3. Kwietnia 1874. 

(1137 3--3 Edyk t. 

Nr. 2515. Ze strony c k. Sądu powia- 
towego Bełzkiego podaje się do publicznej 
wiadomości, że na prośbę c. k. Sądu krajo- 
wego we Lwowie z dnia 20. Latego b. r. l. 
1637 i 7637 celem zaspokojenia prawomoc- 
nie wywalczonej sumy wekslowej w kwocie 
580 zł. i 600zł. w. a z pn. przeprowadzoną 
będzie przez c k. notaryusza p. Kiernika 
jako delegata sądowego przymusowa licyta- 
cya rozmaitych towarów bławatnych należą- 
cych do Laje Weissbrod z Bełza a to dnia 
15. Kwietnia i 29. Kwietnia b. r każdego 
razu o godzinie 9 z rana w Bełzie z tem, 
że ruchomości te, na pierwszym term.nie 
tylko za cenę szacunkową lub powyżej, na 
drugim terminie zaś za jakąbądź cenę sprze- 
dane będą. 

O czem się mających chęć kupna za- 
wiadamia 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 24 Marca 1874. 
(1071 1—3) ©bwieszczenie. 

Nr. 1736. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo 
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Jędrze- 
jowi Mularz o zapłacenie 200 zł, względnie 
196 zł. w. a. z zn odbędzie się publiczna 
sprzedaż gospodarstwa włe-ściańskiego, dłu- 
żnika pod 1. k. 26/41 w Drozdowicąch poło- 
żonego, ciała tabularnego nie mającego w 3 
terminach 27. Maja, 24. Czerwca i 12. Sier- 
pnia 1874 o godzinie 10. z rana w tutejszym 
Sadzie, z tem nadmienieniem, że to gospo: 
darstwo na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedane zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 500 zł. 
w. a, Zakład wynosi 10 0%, sumy wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t. s. registrafurze. 

Z e k. Sądu powiatowego 

Niżankowice 12. Marca 1874. 

(1072 1—3) Obwieszczenie. 

L 7738. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w spruwie egzekucyjnej c. k. uprz 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze- 
ciw Iwanowi i Hawryle Szkwarkom o zapłace- 
nie 300 zł. względnie 281 zł 27 kr. a. w. z pn. 
odbędzie się publiczna sprzedaż gospodar- 
stwa włościańskiego dłużników pod l. k. 
22/28 w Kupiatyczach położonego, ciała tabu- 
larnego nie mającego, w trzech terminach: 
3. Czerwca, 7. Lipca i 19. Sierpnia 1874 o 
godzinie 10. z rana w tutejszym Sądzie 
z tem nadmienieniem, że to gospodarstwo 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedane zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota — zł. 
a. w. Zakład wynosi 604 sumy wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego 

Bliższe warunki licytącyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i osza: owania 
można przeglądnąć w t. s. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego, 

Niżankowice dnia 12. Marca 1874. 
(1073 1—3) Obwieszczenie. 

L. 7739. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do powszechnej wiado- 
mości, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego prze- 
ciw Onufremu Staniszowskiemu o zapłacenie 
250 zł. względnie 239 zł. 80ct. a. w.z pn. od- 
będzie się publiczna sprzedaż gospodarstwa. 
włościańskiego dłużnika pod l k. 657 
w Cykowie położonego, ciała tabvlarnego 
nie mającego w trzech terminach: 3. Czerw- 
ca, 7. Lipca i 19. Sierpnia 1874 o 
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godzinie 10. z rana w tutejszym Sądzie 
z tem nadmienieniem, że to gospodarstwo 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- 
wołania sprzedane zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 600 zł, 
a. w. Zakład wynosi 100%% sumy wywołania. 


prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe waranki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t s. registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 


! Niżankowice 12. Marca 1874. 


Nabywca obowiązany będzie złożyć po- | (1077 1-3) Obwieszezemie. 


łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 


Nr. 7744. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 


natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk | żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 


komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po |ści, 


prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t s. registraturze 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice 12. Marca 1874. 
(1074 1-3) Obwieszczenie. 

L. 7741. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańs«iego przeciw 
Stefanowi i Maryi Stechów o zapłacenie 200 zł. 
względnie 191 zł. 84 ct. a. w. z pa odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań- 
skiego dłużnika pod l. k. 26 w Stroniowicąch 
położonego, ciała tabułarnego nie mającego, 
w trzech terminach: 3. Czerwca, 7. Lipca 
i 19. Sierpnia 1874 o godzinie 10. z rana 
w tutejszym Sądzie z tem nadmienieniem, 
że to gospodarstwo na trzecim terminie 
także 1 niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie. 

Cen wywołania będzie kwota 80 zł. 
a. w. Zakład wynosi 100% sumy wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komisyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego | 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t. s. registraturze, 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Niżaukowice dnia 12. Marca 1874. 
(1075 1-3) Obwieszczenie, 

Nr 7742. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzeiucyjnej c. k. uprz, 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Hrynkowi i Magdzie Stysłom o zapłacenie 
800 zł. względnie — zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa włoś- 
ciańskiego dłużnika pod l. k. 48/52 w Cyko- 
wie położonego, ciała tabularnego nie ma- 
jącego, w trzech terminach: 3, Czerwca, 
15. Lipca i 26. Biergnia 1874 o godzinie 10. 
z rana w tutejszym Sądzie ztem nadmienie 
niem, że to gospodarstwo na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedsne 
zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 600 złr. 
w. a. Zakład wynosi 10 09 sumy v.ywołania 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drogą zaś połowę po 
prawomocności aktu licytacyjnego. 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t, s. regjstraturza. 

Z c k. Sądu powiatowego, 

Niżankowice i2. Marca 1874, 

(1976 1-3) G©bhwieszezemie. 

Nr 7743. C. k. Sąd powiatowy w Ni 
żankowicach podaje do publicznej wiadomo- 
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Jackowi Zabrowarnemu o zapłacenie 200 zł. 
względnie 91 zł. 54 kr. w. a. z prz. odbę 
dzie się publiczna sprzedaż gospodarstńą 
włościańskiego dłużników pod 1. k. 5! w Sta- 
nisiawczyku położonego. ciała tabularnego 
nie mającego w trzech terminach 3. Czerw- 
cą, 15. Lipca i 26. Sierpnia i874 o godz. 10. 
zrana w tutejszym Sądzie z tem nadmienie- 
niem, że to gospodarstwo na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 200 zł. 
w. a, Zakład wynosi 10 0% sumy wywołania. 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 


pomissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę po 


(1179 1—3) Ogłoszenie licytacyi. 


L. 265, Ze strony c, k składu mate- 
ryałów artylerzyckich we Lwowie, podaje 
się do wiadomośei, że celem sprzedania 
różnych starych przedmiotów jako to: uprzęży 
na konie, żelaziwa i t. d. odbędzie się dnia 


j 27. Kwietnia b. r. o 8 godzinie rano, licy- 


tacya, przy której aż do rozpoczęcia ustnej 
licytacyi, w biórze składu, w zabudowaniach 
c. k. zbrojowni (cekhaus), przyjmowane będą 
także pisemne «ferty stemplowane, opatrzone 
1009 wadyum i opieczętowane. 


Przeznaczone na sprzedaż przedmioty, 
jakoteż warunki licytacyi przejrzane być 
mogą codziennie w dnie powszednie od 8— 
11 przed i od 2—5 po południu w c. k, 
zbrojowni. 


Lwów, 6. Kwietnia 1874. 


że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
| Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Dmytrowi Zełebec o zapłacenie 100 zł 
| względnie 96 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się publiczna sprzedaż gospodarstwa wło- 
!ściańskiego dłużnika pod | k. 37 w Sta- 
| nisławczyku położonego, ciała tabularnego nie 
mającego w trzech terminach 10. Czerwca, 
15. Lipca i 2. Września 1874 o godz. 10. 
zrana w tutejszym Sądzie z tem nadmienie- 
niem, że to grspodarstwo na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzedane 
zostanie. 

Cena wywołania będzie kwota 200 zł 
w. a. Zakład wynosi 10 09 sumy wywołania 

Nabywca obowiązany będzie złożyć po- 
łowę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytacyi do rąk 
komissyi licytacyjnej, drugą zaś połowę p) 
prawomocności aktu licytacyjnego, 

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro- 
tokół zastawnego opisania i oszacowania mo- 
żna przeglądnąć w t s. registraturze. 

„4 c. k. Sądu powiatowego. 

Niżankowice 12. Marca 1874. 

(1163 1-3) Ogłoszenie konkursu. 


Nr. 4186. Celem nadania pięciu sty- 
pendyów z fundacji pod nazwą „Ustanowie- 
nie stypeudyjne Jana PTowarnickiego" ogłasza 
się niniejszem konkurs. 

Dwa pierwsze z powyższych stypendyów 
przeznączone są dla krewnych i imienników 
$. p fundatora, reszta zaś dla innych uba- 
gich uczniów krajowych szkół publicznych, 
a w szczególności dla synów ubogich mie- 
szeząan missta Rzeszowa, lub też niższych 
urzędników publicznych, krajowców, którzy 
przynajmniej przez pięć lat pełnili służbę 
w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie dla 
synów ubogich urzędników prywatnych z 
zachowaniem atoli pierwszeństwa co da 
dwóch stypendyów dła synów lub dalszych 
potomków kuratorów fundacyi, — Każde 
z dwóch pierwszych stypendyów wynosić 
będzie 150, 200 lub 300 zł. zaś każde z 
trzech ostatnich 120, 150 lub 200 zł. w. a. 
rocznie, a to stosownie do okoliczności, czyli 
obdarzony niem uczęszcza do szkół począt- 
kowych średnich lub wyższych. 

Chezcy się ubiegać o nadanie rzeczo- 
nych stypendyów, winni wnieść podania swoje 
na ręce przełożonej władzy szkolnej do 
Wydziału krajowego, najdalej do 10. Maja 
r. b. i załączyć metrykę chrztu lub urodze- 
nia, ostatnie świadectwo szkolne i poświad- 
czenie od właściwej zwierzchności miejscowej. 
że ani kandydat, ani jego rodzice nie po- 
siadają takiego majątku, któryby wystarczał 
na przyzwoite utrzymanie kandydata w szko- 
łach Nadto winni ubiegający się o jedno 
z „wóch pierwszych stypendyów udowodnić 
twoje pokrewieństwo z fundatorem $ p. dr, 
Janem Towarnickim, byłym fizykiem obwo:- 
| dowym Rzeszo*skim, a to za pomocą metryk 
albo przynajmniej za pomocą wydanego 
prze. czterech wiarygodnych mężów pismien. 
nego i należycie legalizowanego poświadcze- 
nia tej treści, iż kandydata o stypendyum, 
jako krewnego Ś. p. fundatora znają i uwa- 
żają, Ci nakoniec, którzy według tego ca 
wyżej powiedziano, mniemają mieć pierw- 
sz:ństwo do reszty stypendyów, winni doty- 
czące własności swoje wiarygodnie udo» 
wodnić. 

„Stypendyści powyższej fundacyi, którzy 
pokończyli nauki w szkołach w kraju istnie- 
jących, zatrzymać mogą stypendya jeszcza 
przez póltora roku, jeżeli składają ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia akademic- 
ki go, lub też przez dwa lata, jeżeli dla 
wyższego wykształcenia udają się za granicę. 

| Z Wydziału krajowego 

Królest= a Galiepi i Lodomeryi i Wielk. 

Księstwa Krakowskiego. 

We Lwowie, dnia 26. Marca 1874, 


ficitatious- fuduadnig, 

8. 285. Bon Seite des f. É Artilerie- 
Beugs-Depots zu Lemberg wird hiemit bffen- 
tlich befannt gemacht, bag megen Verfauf von 
verjehiebenen alten Gegenftünden, Pferde-Vez 
fbirrung, Cifen-Porten etc. am 27. April 1. 
S- um 8 Ubr Vormittags eine Lizitation, zu 
welcher auh gehörig ausgefertigte, geftempelte, 
mit einem zehnperzentigem Badium Delegte und 
gefiegelte Offerte bis lingjtens vor Beginn der 
mündlichen Verhandlung in der Kanzlei des 
Depots im Beughaufe eingereiht werben fön- 
a im f f Zeughauje abgehalten werden 
wird, 

Die zur Beriugerung beftimmten Sorten, 
fo wie bie Qizitations-Bedingniffe tónnen an 
jedem Werftage von 8 bis 11 Ur Vor- und 
von 2 bis 5 Uhr Jiadhmittag in É £ Beug- 
bauje eingcjehen werden. 

Lemberg, am 6. April 1874, 


(1115 2--3) Edyk t. 

L. 4299. C. k. Sąd pow. w Kałuszu 
celem ściągnięcia kwoty 117 zł. 50 ct. z 
odsetkami po 1209 od dnia 5go Czerwca 
1871 aż do rzeczywistej spłaty bieżącemi, 
tudzież dalszemi 30 odsetkami od kwoty 
w czasie należytym nieuiszczonej wraz z 
odsetkami egzekucyjnemi w kwocie 5 zł. 91 
ct. i obecnie przyznanemi w kwocie 5 zł. 
11 ct. rozpisuje publiczną licytacyę realności 
pod nr. k. 144/94 w Nowicy położonej, nie 
stanowiącej ciała tabularnego, a własność 
Iwana Kobrzyńskiego mającą się odbyć w 3 
terminach, to jest: 4,Maja 1874, 8. Czerwca 
1874 i 3. Lipca 1874 każdą razą o 9 godz. 
przed połudmem z tem, że realność ta skła- 
dająca się z gruntów i budynków gospodar- 
czych na pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę szącunkową lub wyżej takowej, na 
ścim zaś także i niżej ceny szacunkowej, 
jednak nie niżej jak za 400 zł a. w. sprze- 
daną będzie. 

Waruuki tej licytacyi: 

l) Za cenę wywołania stanowi się sumę 
600 zł. jako wartość szacunkowy po- 
mienionej realności. 

2) Kazdy chęć kupna mający, złoży przed 
licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej 
jako zakład 100/ sumy wywołania t.j. 
kwotę 60 zł. c. w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych 
c k. uprz zakładu kred. włościańskiego 
wraz z kuponami niezapadłemi a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie 
Lwowskiej ogłoszonego. 

3) Celem uskutecznienia tej licytacyi roz- 
pisane mają być trzy termina licyta- 
cyjne, na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie 
także 1 mżej ceny wywołania, jednakże 
nie niżej jak za 400 zł, s rzedaną 
zostanie. 

4) Nabywca obowiązany będzie połowę ceny 
kupna wliczając w nią zakład 60 zł. 
złożyć natychmiast po ukończonej licyta- 
cyi do rąk komissyi licytacyjnej, drugą 
zaś połowę po prawomocności aktu 
licytacyjnego, poczem mu dekret wła- 
sności wydanym i nabywca za zgło- 
szeniem się w fizyczne posiadanie tej 
nabytej realności wprowadzonym zo- 
stanie. 

5) Od dnia objęcia fizycznego posiadacia 
obowiązany jest naby w ca ponosić wszyst- 
hic podatki i imie ciężary publiczne, 
również ma nabywca należytość prze- 
nośną z własnych funduszów uiścić, 

6) O przestrzeni gruntów i o stanie za- 

budowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż resl- 
ność ta sprzedaną zostanie ryczałtowo 
tak jak ją dłużnik posiada 1 posiadać 
ma prawo. 

Gdyby nabywca któremukolwiek z po- 
wyższych warunków zadość nieuczynił 
w takim razie rozpisaną zostanie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
licytacya z jednym terminem na którym 
realność ta za jakąkolwiek cenę sprze- 
daną zostanie. 

Akt opisania i oszacowania realności 
sprzedać się mającej mogą być w tusądowej 
1egistraturze przejrzane. 

Kałusz, 10. Października 1873. 

(0118 2—3) Edyk t. 

L. 4805. © k. Sąd powiatowy w Ka- 
łuszu celem ściągnięcia kwoty 200 zł. a 
względnie 1638 „ł 1ct. z odsetkami po 120g 
od dnia 2. Lutego ISTI aż do rzecz; wistej 
spłaty bieżącemi tudzież dalszemii : 09 odset- 
kami od kwoty w czasie należytym nieui- 
szczonej wraz z odsetkami, egzekucyjnemi 
w kwccie b zł. 97 ct. iubecnie przyznanemi 
W kwocie 6 zł 11 ct. rozpisuje publiczną 
licytację realności pod N. k 70 w Mości- 
skach położonej, nie stanowiącej ciała tabu- 
larnego a własność Iwana Lewickiego, mającą 
się odbyć w 3 terminach to jest: 5. Maja 
1874, 10, Czerwca i8. Lipca 1874 każdą razą 
0 9 godz. przed południem z tem, że realność 
ta składająca się z gruntów i budynków 
gospedarczych ba pierwszych dwóch termi- 
nach tylko za cenę szacunkową 400 z}. lub 
wjżcj takowej, na 8 zaś także i niżej ceny 
szecunkowej, jednak nie niżej jak za 300 zł. 
sprzedaną będzie 

Warunki tej licytacyi: 

1) Za cenę wywołania stanowi się sumę 
400 zł, jako wartość szacunkową po- 

„„, mienionej realności. 

?) Każdy chęć kupna mający złoży przeđ 
licytacyą do rąk komissyi licytacyjnej 
Jako zakład 100% sumy wywołania t.j. 
kwctę 40 zł. w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych 
c. k. uprz. zakładu kred. włościańskiego 
wraz z kuponami niezapadłemi, a to 
E „kursu w ostatniej „Gazecie 

B eo a. 

: j licytacyi roz 

Pisane mają być trzy termina licyta- 

-JJne; na pierwszych dwóch terminach 

realność ta tylko zą cenę wywołania 
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lub wyżej niej, zaś na trzecim terminie 

także i niżej ceny wywołania jednakże 

nie niżej, jak za 300 zł sprzedaną 
zostanie, 

4! Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 40 
zł. złożyć natychmiast po ukończonej 
licytacyi do rąk komissyi licytacyjnej 
drugą zaś połowę po prawomocności 
aktu licytacyjnego, poczem mu dekret 
własności wydanym i nabywca z: zgło- 
szeniem się w fizyczne posiadanie tej 
nabytej realności wprowadzonym zo- 
stanie. 

5) Od dnia objęcia fizycznego posiadania 
obowiązany jest nabywca ponosić wszyst- 
kie podatki i inne ciężary publiczne, 
również ma nabywca należytość prze- 
nośną z własnych funduszów uiścić, 

6) O przestrzeni gruntów i o stanie za 
bedowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż real- 
ność ta sprzedaną zostanie ryczałtowo 
tak jak ją dłużnik posiada i posiadać 
ma prawo. 

7) Gdyby uabywca któremukolwiek z po- 
wyższych warunków zadość pie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo nowa 
licytacya z jednym terminem, va któ 
rym realność ta | ZA jakąkolwiek cenę 
sprzedaną zostanie. 

Akta opisania 1 oszacowania realności 
sprzedać się mającej, mogą być w tusądowej 
registraturze przejrzane. 

Kałusz, 2. Października 1873. 

(01:19 2--3) OQObwieszezemie. 

L., 6651. C. k. Sad powiatowy w Miel 
nicy czyni niniejszem wiadomo, że w spra- 
wie Dyrekcyi c. k. uprz. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiogo we Lwowie przeciw Mi- 
chałowi Kozak pto. 109 zł a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności w Krzywczem 
dolnem pod l. k. 86 położonej, dnia 21. 
Kwietnia i 26. Maja 1874, a w razie nieu- 
dania się 28. Czerwca 1874, każdą razą o 
9. godzinie rano w tutejszym Sądzie się 
odbędzie. 

Jako cenę wywoławczą przyjmuje się 
cena sądowego Oszacowania 300 zł. a. w. 
i każden chęć kupienia mający winien jest 
160, takowej, t Jj- 30 zł. a. w. do rąk ko- 
misyi licytacyjnej jako wadyum złożyć. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyi mogą być w tutejszosądowej regi- 
straturze przejrzane i odpisane. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mielnica dnia 31. Stycznia 1874. 
(122 2—3) BW dy K t. 

L. 1051. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
Jeszczykach zawiadamia spadkobierców ś. p 
Jędrzeja Kamińskiego, mianowicie Anielę, 
Józefa, Antoniego, Alfreda, Albiuę i Annę 
Kamińskich, dalej Katarzynę  Wierzbicką, 
Józefę Lewicką i Mikołaja Wierzbickiego, 
wszystkich co do życia i miejsca pobytu 
niewiadomych, niemniej ich co do życiai pobytu 
niewiadumych spadkobierców, że Floryan Ka- 
miński pod dniem 15. Lutego 1874 1. 1051 
wniósł przeciw nim pozew o zniesienie wspól- 
nictwa względem realności ped 1. 226 w Za- 
leszczykach o sprzedaż jej publiczną i roz- 
dział ceny kupna, ua który do ustnej roz- 
prawy wyznaczono termin na dzień 21. Kwie- 
toia 1874 o 9. godzinie przed południem, 
i takowy ustanowionemu równocześnie dla 
tych pozwanych buratorowi tutejszemu ad- 
wokatowi Zakrzewskiemu doręczo: o. 

Wzywa się więc tych pozwanych, ażeby 
ustanowionego kuratora n leżycie poinformo- 
wali, lub innego zastępcę ustanowili. 

Zaleszczyki dnia 23. Lutego 1274. 
(1132 2—3) EDiEt. 

8. 6462. Vom É. É. Begirta:Gerichte zu 
Lutowiska wirb in Folge bes Gejucheg Des 
Benio Rand de pres. 1. December 1878 . 
6462 um Amortifitung der demjelben in Ver- 
luft gerathenen vom É. £. Steueramte zu Sanok 
auśgejtellten Ouittungen vom 40. Oftober 1871 
Jour. Art. 255493 fiber 60 fl. 6. W. und vom 
8. Sinner 1878 Jour. Art. 4/4 über 101 ff. 
91 fr. 6. W. aus Anlag der für den Fleifd:- 
Werzebrungójtenerpachtung erlegten Cautionsbe- 
träge der N'efiger diefer Urtunden aufgefordert 
feinen Befig binnen einem abre, Jecha Wochen 
und drei Tagen, fo gewig bei diefem Wezirtae 
Gerichte auzuzeigen, als fonft diefe Urtunden 
für nichtig erflärt werden würden. 

Lutowiska, am 1. Bänner LE74. 

(1146 2- 3) ©Ggłoszenie k omktirsu. 

Nr 646. R. P. Do wykonamwa czyuno- 
ści mierniczych w myśl ustawy 2 dnia 24, 
Maja 1669 o uregulowaniu podatku grunte- 
wego w ckręgu lwowskiej komissyi krajowej, 
ogłasza się niniejszem konkurs na posadę 
mierniczego, względvie prowizerycznego mier- 
niczego z dimną trzech (3 zł. w. a. 

Ubiegający się o posadę rzeczoną, 
winni wnieść podawa swoje własnoręcznie 
pisane do trzech tygodni, licząc od dnia 
pierwszego unaleszczenia niniejszego ogłosze- 
nia w urzędowej Gazecie lwowskiej na ręce 
p. p. c k starostów do Prezydium tutejszej 
komissyi krajowej podatku gruntowego i do 
podania dołączyć legalne Świadectwa udo- 


wądniające: obywatcistwo austryackie, wiek, 
stan, nauki odbyte, zachowanie się i zdrowie 
fizyczne, jakoteż dotychczasową służbę, lub 
zatrudnienie, i że władają językami krajo- 
wemi, tudzież udowodnić mają uzdolnienie 
do samoistnego wykonania pomiarów geome- 
trycznych lub dołączyć świadectwa egzaminów 
geometryczno-praktycznych. 
4 Prezydium c. k. komisyi krajowej 
podatku gruntowego 
Lwów, dnia 26. Marca 1874. 
(1147 2—3) Konkurs, 

L 959. W c. k. zakładzie karnym dla 
mężczyzn we Lwowie opróżnione są dwie 
posady nadzorców więziennych drugiej klasy 
z roczną płacą 3850 zł, dzienną porcyę 
chleba, pomieszkaniem w koszarach dla nie- 
żonatych, a dodatkiem rocznym 40 zł. na 
pomieszkanie dla żonatych, nareszcie ubra- 
niem skarbtwem przepisanem. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a 
po upływie roku stanowczo, jeżeli mia- 
nowani odpowiedzą zupełnie powołaniu 
swemu. 

Celem obsadzenia tych posad rozpisuje 
się niniejszem konkurs do dnia 20 Maju 
1574. 

Ubiegający się o te posady mają się 
wykazać certyfikatem ustawą z dnia 19. 
Kwietna 1872 (Dz u p. XXXIX 98) prze- 
pisanym, tudzież zupełną znajomością języ- 
ków krajowych, biegłością w pisaniu, na- 
reszcie mają udowodnić, że są zupełnie 


zdrowi, że nieprzekroczyli jeszcze 45 roku | 


(1152) 2—3) Obwieszczenie. 


L. 6978. Na mocy rozporządzecia wy- 
sokiego r. k. ministerstwa hanolu z dnia 
23. Stycznia 1874 1. 39160/1873 zaprowadza 
się z dniem 10. Kwietnia b r. w jednej 
części obrębu doręczania urzędu pocztowego 
w Czarnym Dunajcu dzienna służba listono- 
sza wiejskiego. 

Chody listonosza wiejskiego następywać 
będą w następującym porządku: 

Z Czarnego Dunaj a o VIII g. 30 m. rano 
z Podczerwone o IX g. 40 m. przed poł. 

z Koniówki o X g. — m. 
z Chohołów o X g. 55 m. R 
z Dzianisz dwór o XII g. 50 m. w poł. 

z Chohołów o 2 g. 30 m. po poł. 

w Podczerwonem o IX g. 30 m. przed poł. 
w Koniówce o IX g. 55 m. r 

w Chohołowie o X g. 40 m. 7 

w Dzianiszu dwór o XII g. 20 m. w poł. 
w Chohołowie o 2 g. 10 m. po południu 
w Czarnym Dunajcu o 4 g. 30 m po po. 


W miejscowości Koniówce 
się doręczanie tylko na domy położone wzdłuż 
gościńca a listonosz wiejski kończy swój 
pochód w dworze w Dzianiszu. 

Lwów dnia 23. Marca 1874. 

(1158 2—3) Konkurs. 

L. 497. Ubiegający się o posadę c. k. 
sędziego powiatowego w Wojniłowie opróżnio- 
nej mają swoje prośby aż do dnia 26. Kwie- 
tnia 1874 wnieść do Prezydyum c. k. Sądu 
obwodowego w Samborze. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Sambor dnia 7. Kwietnia 1574. 

(11569 2—3) EDBIEL 

R. 2729. Vom É É Kreis-Gerihte in 
Stanisławów wird befannt gemacht, e8 fei über 
bas gefammte, mo immer befindliche, bewegliche, 
fo mie über bag, in den Landern, für welche 
die Rontursorbnung vom 25. December 1508 
R. 6. BL 1869 Nr. 1 gilt, gelegene unbeme: 
glide Vermögen des Emerich Romanowski 
Gutsbefizer in Hrehorow im Bezirfe Mana- 
sterzyska der Konfurs eröffnet worden. 

Bur Qeitung desfelben wurde der £. t. 


ogranicza. 


| biejeg 


życia, i czem się obecnie trudnią. 

Podania własnoręcznie pisane mają być 
wije jonc w przepisanej drodze do podpisa- 
nej dyrekcji. 

C. k. dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn. 

Lwów, dnia 4. Kwietnia 1874. 

(1002 2—3)  KMdy kt. 

Nr. 12739. C. k. Sąd krajowy Lwowski 
wzywa niniejszem posiadaczy wedle podania 
skradzionej książeczki galic. kasy oszczędno - 
ści Nr 27813 na imię Antoniego Gronkie- 
wiczą i okaziciela wystawionej z wkładką 
50 zł. w. a. z dnia 8. Lipca 1873 aby ta- 
kową w przeciągu 6 mie ięcy od dnia 3go 
ogłoszenia niniejszego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej licząc tutejszemu c. k. Sądowi kra- 
jowemu tem pewniej przedłożyli, ile że po 
bezskutecznym upływie tego terminu w mo- 
wie będąca książeczka galic. kasy oszczę- 
dności za amortyzowaną uznaną zostanie. 

Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów, dnia 14. Marca 1874. 
(1512—3) Konkurs. 

Nr. 8169. Posada woźnego pocztowego 
w czasowym charakterze (listonosza wiej- 


| skiego) w Jarosławiu. 


Płaca roczna 350 zł. dodatek akty- 
walny rocznie po 87 zł. BOct w.a., i suknia 
slużbowa in natura. Kaucya 200 zł. Podania 
zaopatrzone w prawie wymogi mają być 
wniesione do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwo- 
wie w przeciągu czterech tygodni. 

Lwów. dnia 2. Kwietnia 1874. 


Kundmachung. 

3. 6978. fm Grunde Erlajjeż des Hohen 
f. £ Qandelaminijterunns vom 23. Sjanner 1874 
8.3016 ex 18738 wird mit 10. April L. $. 
in einem Theile des Beftelungsbezirfes des 
Voftamtes Czarny Dunajec der tägliche Land- 
briejtragerbienjt eingeführt. 

Die Beltellungsginge des Qandbriefträ- 
gers werden in folgender Ordnung ftattfinden : 
Von Czarny Dunajecum VIII Uhr 30 M. Früh 
Podczerwone um IX Uhr 40 M VM. 
Koniówka um X br BYR. 

Chohołóów „ X „ 55 M. BM. 

Dzianisz err- 

ichaftshof um XI „ 50 „ Mg. 

a Chohołów , 2 „ 30, RÐ 

Xu Podczerwone um IX Uhr 30 M. BM. 

Koniówka „ BS T a e 

Chohołów "a OA 

Dzianisz err- 

ihaftshof u 

a Chohołów ROESELO> 

dzuny Dunajec -« £ „ ŚW, , 
Gu der Ortfchajt Koniówka mwirb ber 

Beftelltmgźdienft Glos auf die längft der Straffe 

licgenden Häufer Bejchranit, und Bat der Qand- 

briejtróger feinen Tour-Gang beim Herrjchaftaz 

bofe iu Dzianisz zu beenden. 

Was Kiemit zur allgemeinen 
gebracht wird. 

Lemberg. den 23. März 1874. 
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XII „ 20, Mig 
2 NM. 
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£enntnig 


aur Wahl eines Gliubigerausihugeś wird! eine 
Tagfagiumg vom Konturstomnijjóc anberaumt 
werden, zu welcher bie Gläubiger unter Bei- 
bringung der gur Bejcheiniguną ihrer Anjpriiche 
bienlichen Belege zu erjchelnen worgeladen 
werden. 

|. Qugleidh wird den Gliubigern, welde 
nicht im Sprengel des É É Begiris-Geriehtes 
Manasterzyska wohnen, erinnert, bag fie nach 
& 111 der R. O. einen bort wobnhaften Bu- 
jtellungóbevolimóchtigten nabihaft gu machen 
haben, wibrigenś über Antrag Des Kontra: 
fommijfärs auf ihre Gefahr und Koften ein 
Kurator für fie betelt werden würde. 
mie weiteren Meróffentlichungen im Laufe 
Sonturaverfabrens werden Mud das 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung Defannt ge- 
geben werden. 

Nus dem Rathe des É. É. Kreis-Geridtes 

in Stanisławów den 21 Mär; 1874. 


Besirtśrichter Andreas Skala in Manasterzyska | (161 2 -3) Ogloszemie konkursu. 


um als einjtweiliger Majjeverwalter Hr. Jo- 
hann Szepeji Ý. £ Notar in Manasterzyska 
beftimmt. 

Ale diejenigen, welche gegen diefe Kon- 
furśmajje eimen AUnjpruh ats Konfursgläubiger 
erheben wollen, Haben igre Forderungen, jelbft 
menn ein Śehtśftreit Darüber anhdngig fein 
folte, innerhalb 60 Tagen vom Tage der 
Kundmachung diefes Ediftes an, bei diefem *. 
E Sreia:Geridhte nach Worjcgrijt der Konfurs- 
ordnung, gur Vermeidung der in derjelben anz 
gedroheten Nacdhtheile, zur Muneldung und Dei 
der Tagfahrt, welche von Konfursfommiffär 
beftimmt werden wird, zur Liquidirung und zur 
Jtangsbejtimnung zu bringen. 

Wieje wagfabit wird auch als Beroleichś: 
tagfabrt dienen. 

Den bei Diejer allgemeinen Tagfabrt er- 
jheinenben angemeldeten Gläubigern fłeht das 
Recht zu durch freie Wahl an die Stelle des 
Mtajjeverwalters feines Stellvertretterg, Der 
Mitglieder des Gldubigerausfchujjes welde bis 
dabin im Amte waren, andere VPerfonen ihres 
Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Bur Beftättigung des vom Gerichte be- 


L. 2894. Sto.ownie do reskryptu Wy- 
sokiego c. k. Namiestnictwa z dnia 26. Mar- 
ca b. r. l. 18116, którym w miasteczku Bu- 
kaczowcach utworz: nie apteki jako przedsię- 
biorstwa do osoby przywiązanego dozwolo- 
nem zostało, rozpisuje się niniejszem w colu 
ob adzenia rzeczonezo przedsiębiorstwa kon- 
kurs do końca Kwietnia b r. Ubiegający się 
o takowe mają w oznaczonym terminie wnieść 
do tutejszego c. k. Starostwa swe podania 
zaopatrzone w: 

a) metrykę urudzenia; 

b) dyplom wszechnicy austr. udowa- 
duiający, że są albo doktoramı chemi, albo 
też magistrawi farmacy; ; f 

c) é+ iadectwo moralności stwierdzone 
przez dotyczącą władzę. | 

Robatyn dnia 7. Kwietnia 1874. 
(1343 3) Edy kt. 

Nr. 4583. C. k Sąd powiatowy miej, 
deleg. S. 1 we Lwowie zawiadamia niniej- 
szym edyktem Andrzeja Daniłowicza, 7 miej- 
sca pobytu niewiadowego, iż na skutek 
pozwu Joanny Groo pod dniem !1. Paźdź. 
1873 l. 28647 o zapłacenie sumy 10 zł. i 
6 zł. w. a. z pn. przeciw niemu wytoczo - 


ftellten oder Grnemumg eines anderen Miafja | rego, uchwałą Sądu tego z dnia 26. Lutego 
verwalters und Stellvertretters desjelben und | 1574 | 45338 termin do rozprawy ustnej 


i" 


wedle postępywania w sprawach drobiazgo- 


wych na dzień 13. Kwietnia 1874 o godzi- | zaprowadzonych lub i własnych kopert, te 


8 


Używać można jednak dowslnie nowo 
l 


30. Lipca 1872 1. 5047 rozpisuje celem 
ściągnięcia sumy 200 zł. w. a. z odsetkami 


nie 11 przed poł. w Sądzie tutejszym został | ostatnie jednak jak dotąd pięcioma pieczę- i po 120% od 10. Czerwca 1871 aż do rze- 


wyznaczonym. 
Powyższa uchwała doręcza się z miej- 
sca pobytu niewiadomemu Andrzejowi Dani- 


łowiczowi do rąk równocześnie w osobie p. | 


adw. dr. Henryka Starzewskiego z substy- 
tucyą p adw. dr. Karola Malego ustanowio- 
nego kuratora. 

Wzywa się niniejszym edyktem Andrzeja 
Daniłowicza, aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso 
biście, albo przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw, stosow- 
nych środków użył, ile że z zaniechania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki sam 
sobie będzie musiał przypisać. 

Lwów, dnia 26. Lutego 1874. 

(1127 3—3) Obwieszczemie. 

Nr. 8077. ©. k. ministerstwo handlu 
w porozumieniu z k. węg. ministerstwem 
handlu zaprowadziło rozporządzeniem z dnia 
28. Marca b. r. l. 876 do przesełania listów 
pieniężnych (wartościowych) własne koperty, 
które po cenie 1 centa w każdym urzędzie 
pocztowym jak i u prywatnych sprzedawców 
znaczków pocztowych nabyć można. 

Korzyść używania tych kopert jest ta. 
że zamiast dotychczas potrzebnych 5 pieczą- 
tek wystarczą przy listach opieczętowano 
poczcie oddanych dwie pieczątki w miejscu, 
gdzie się oba skrzydła koperty schodzą, 
umieścić się mające; przy listach zaś pod 
warunkami obwieszczeniem z dnia 24. Kwie- 
tnia 1874 l. 6855 ogłoszonymi poczcie do 
przeliczenia zawartych pieniędzy oddanych 
umieścić urząd pocztowy w obydwóch miej- 
scach, gdzie się skrzydła koperty schodzą, 
urzędową, w pośrodku zaś pieczęć nada- 
jącego. 


(988 3—3) Obwieszczenie. 
Nr. 4634. Z dniem 1. Kwietnia b r. 
rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Sułkowicach, obwodzie Myśle- 
nickim, który się pocztą listową i warto- 
ściową jakoteż przekazami pieviężnemi za 
trudniać będzie i swoje połączenie z urzędem 
pocztowym w Izdebniku za pomocą dzien- 
nych chodów posłańczych otrzyma, które 
w następującym porządku następywać mają: 
z Sułkowice o V godz. rano. 
w Izdebniku o VI g. 10 m. rano. 

Wpływa do poczty osobowej do Kra- 

kowa. 
Z lzdebnika o VII g. 30 m. rano 
w Sułkowicach o VIII g. 40 m. rano 

Odchodzi po przybyciu poczty osobowej 
z Nowegotargu. 

Do obrębu doręczenia urzędu poczto- 
wego w Sułkowicach wciela się następujące 
gminy: 

Sułkowice, Rudnik, Jasienica, Harbu- 
towice i Palcza. 

Oddalenie między Sułkowicami a lzdeb- 
nikiem wynosi 54 mili 

Rzeczonemi pocztami pieszemi prze- 
nosić się będą przesyłki wartościowe bez 
ograniczenia wartości, jednak tylko do 3 6 
wagi. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów. dnia 17. Marca 1874. 


(1051 2—3)  ©bwieszczenie. 

L. 25921. Na mocy rozporządzenia 
wysokiego c. k. ministerstwa handlu z dnia 
14. Listopada 1873 1l. 31825 zaprowadza 
się dzienna służba listonosza wiejskiego przy 
urzędzie pocztowym w Bochni od 1. Kwie- 
tnia b. r. 

Chody rzeczonego listonosza wiejskiego 
odbywać się będą w następującym porządku: 


Z Bochni o VII g. — m. rano. 

z Krzecowa © VI "407, > 

z Rzezawy o VII „ 50, 3 

z Jodłówki o IX „50 „ przed poł. 
z Łaz o X, 50n 5 

z Brzeźnicy o XI, 30 , - 

z Gorzkowa o XI „ 20, w południe 
w Krzecowie o VIII „-- „ rano 

w Rzezawie o VIII „ 40 , A 

w Jodłówcee o IX „20 „ przed poł. 
Ww Łazach [0) X » 30 o) » 

w Brzeźnicy o JL - 20 = 

w Gorzkowie o XII „30 „ w południe. 


w Bochni o l „ ł0 „ pó połud. 

Do Brzeźnicy ma się listonosz wiejski 
tylko w razie znajdywania się tamże prze- 
syłek udawać. 

Skrzynki na listy umieszczone zo- 
staną w Jodłówce, Krzecowie, Rzezawie i 
Gorzkowie. 

Co się niniejszem do powszechnej wia- 
domości podaje. 

Lwów, dnia 20. Marca 1874. 


(1112 2 3) Obwieszczenie. 


przedłożył, po bezskutecznym upływie usta- 


| 
ciami opieczętowane być winne. 

Co się niniejszem do publicznej podaje 
wiadomości. 

Z c. k. Dyrekcyi poczt. 

Lwów, dnia 2. Kwietnia 1874, 
(1131 3—3) ©EDifLŁ 

8. 8191. Bom f. f. Bezirfs-Gerichte zu 
Grodek wirb zur Qereinbrtngung bes mitteljt 
Mtotariatżaftes wom 1. December 1872 vom 
Leib Blumen gegen Hryńko Portach erfiegten 
Forderung von 270 jl. 6. W. fjammt ginjen 
gu 11 fl. 6. W. monatlih vom 1. Mai 1878 
angefangen den bereits zuertannten Grefutiona= 
foften won 5 fl. 53 fr., 10 ff. 58 fr. und 6 
fi. 60 fr. 6. W fo wie der gegenwartig zuge- 
fprochenen Erefutionstoften im Betrage von 3 
fl. 31 fr. 6. W. Die erefutive Berdugerung der 
bereits pfandweije bejchriebenen und abgejchótze | 
ten sub Nr. 9 und rep. 19 in Stodółki gele- 
genen, feinen Tabularthrper bildenden und dem 
Ethulbner Hryńko Portach eigenthimlih ge- 
hörigen Grundrealität bemilliget mwelche Veräu- 
kerung in drei Terminen am 16. April, am 
18. Maj und am 18. Juni 1874 jedesmal um 
19 Ur Borm. beim hiefigen Gerichte abgehal- 
ten wirb unter nachftehenden Bedingungen: 

i) gum Ausrufspreife wird der gerichtlich 
erhobene Echaigungśwerth pr 939 fl. ö. 
IW. beftimmt. 

2) Dieje Realität mirb bet den erften gwei 
Terminen nur itber oder um den Sdz 
gungśwertjy am 3ten Termine, aber auch 
unter dem Shühungswerthe verfteigert. 
Das Wadium beträgt 93 fl. 6. W. 

Die übrigen Lizitationshedingnike tónnen 
in der hg. Regiftratur und am Qizitationster- 
mine in der Amtafanzlei eingefehen werden. 

Grodek, 1:. Şebruar 1874. 


Rundmadug. 
Nr. 4634. Mit 1. April L Y. wird in 
dem Orte Sułkowice, Myślenicer Bezirfes, ein | 
Poftamt in Wirtjamteit treten, methes fich mit | 


dem Brief- und Fabrpoftdienfte, Jo wie mit dem FEE 


Geldonwetjungógejchajte  bejajjen mD feine | 
Verbindung mit dem Poftamte in Izdebnik 


mittelft taglicher Votengänge erhalten wird, | 
welche in nachjtehender Ordnung wertebren 
merden : 


Von Sułkowice um V Uhr Grub 
in Izdebnik um VI Uhr 10 M. Fr) 

Snfluirt zur Perfonenpoft nah Krakau. 
Von Izdsbnik um VII Nbr 30 M. Früh 
in Sułkowice „WIM, 40 p, y 

Geht ab nah Anfunft der Perjonenpojt 
aus Neumarkt. 

Bum Beftelungsbezirfe des Poftamtes 
Sułkowice werden folgende Gemeinden einver | 
leibt : 

Suikowice, Rudnik, Jasienica, Harbuto- | 
wice und Paleza. 

Die Entfernung zwijchen Sułkowice und 
Izdebnik beträgt 34 Mtetlen. 

Mit biejen fugbotenpojten werden Fahr- 
poftjendungen rbne Cinfhränfung des Werthes, 
jedoch nur bis zum Gingelngewmihte von 3 46 
befördert. 

Bas Hiemit zur allgemeinen Stenntnif 
gebracht wird. 

Lemberg, am 17. Mórz 1874. 


Bunduaimng. 

2. 25921. $m Grunde Ermächtigung değ 
hohen f. £. Minifteriums vom !4. November 
1873 3. 31825 wird der tägliche Landbriefträ- 
gerdienft bei dem Poftamte in Bochnia mit 1. 
April L Z. eingeführt. 


Die Begehungśginge des Landbrieftragerś 
werden in folgender Ordnung fiattfinden: 
Von Bochnia um VII Uhr — M. Früh 


„  Krzeców ~ po Oa on 
„ Rzezawa pa MU, 250007 
„ Jodłówka w IX „ 50 , BDüg. 
„n Łazy RRT 
a iBmeźiiea m Al „ 80 po « 
„ Gorzków « XII „ 20 „ Mig. 
Sn Krzeców „VII „ — „ üh 
„ Rzezawa sai 4,30 6, 
„ Jodłówka + OB , 20 , POE 
tr Łazy 3 " X " 30 " " 
„ Brzeźnica BERENI 2200, y 
„ Gorzków SOM. 10, Miga: 
„ Bochnia „ 4 „ 10 , RMitgs 
Stach Brzeźnica bat fich der Qandbrief- 


träger nur im Fale des Vorfommens dorthin 

gehöriger Sendungen zu begeben. 
Briefjammelfiften werden in Jodłówka, 

Krzeców, Rzezawa und Gorzków aufgejtellt 


Was biemit zur allgemeinen Senntnig 
gebracht wird. 
Lemberg, am 20. Mórz 1874. 


L 5801. C. k. Sąd obwodowy w Tar- | nowionego terminu bowiem rzeczony weksel 
nowie wzywa dzierżyciela zagubionego weks- | jako umorzony uznany będzie. 


lu z daty Tarnów '!6. Lipca 1873 na 260 
zł. w. a. opiewającego, 18. Października 1873 
płatnego, przez Józefa Schwajcera na własne 
zlecenie wystawionego, a przez Tytusa Kar- 
szniewicza akceptowanego, ażeby takowy 


Z Rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 19. Marca 1874, 


(114 2—3) Edyk t. 
L. 4297. C. k. Sąd powiatowy w Ka- 


w przeciągu 45 dni tutejszemu Sądowi | łuszu na podstawie nakazu płatniczego z d. 
Zdrukarni E. Winiarza we Lwowie. 


NOADOK 


czywistej zapłaty bieżącemi, dalszemi pro- 
centami zwłoki 3 0%, kosztami sądowemi 
w kwocie 7 zł. 68 cent. w. a. i kosztami 
niniejszem w kwocie 5 zł. 47 ct. w.a przy- 
znanemi — publiczną licytacyę realności pod 
1. kon. 10/28 w Mościskach położonej Jana 
Jakóba dw. im. Riicker i Małgorzaty Riicker 
własnej niestanowiącej eiała tabularnego, ze 
wszystkiemi do tejże realności należącemi 
gruntami i przynależytościami opisanemi 
w protokole zastawu z dnia 21. Lipca 1869 
na rzecz c. k. uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, która to licytacya w tutej- 
szym Sądzie w trzech terminach to jest: 
dnia 4. Maja, 3. Czerwca i 3. Lipra 1874, 
każdą razą o 9. godzinie przed południem 
z tem się odbędzie, że sprzedaż realności 
w pierwszych dwóch terminaca tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, na trzecim zaś 
i niżej tejże, jednakże nie niżej jak za 400 
zł. w. a. nastąpi. Warunki tej licytącyi są 
następujące: 

1. Za cenę wywołania stanowi się su- 
mę ośmset zł. w. a. Suma ta przyjętą zo- 
stała jako wartość szacunkowa w mowie bę- 
dącej realności i jako podstawa do wymiaru 
wysokości pożyczki na mocy uchwały Dyrek- 
cyi c k. uprz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego wspólnie z c. k. komisarzem rzą- 
dowym jak to udowadnia uchwała z dnia 
11. Lipca 1869 l. 3458 jak 4), o której 
także o pożyczkę ubiegający się Jan Jakób 
dw. im. i Małgorzata Riicker zawiadomieni 
zostali. 

2. Każdy chęć kupna mający złoży 
przed licytacją do rąk komisyi licytacyjnej 
jako zakład 10 0% sumy wywołania, to jest 
kwotę 80 zł. w.a. w gotówce, w obligacyach 


RISK "TECT 


państwa, w listach zastawnych Towarzystwa 
kredytowego albo też w listach zastawnych 
c. k uprz. Zakładu kredytowego włościań- 
skiego wraz z kuponami niezaradłemi a to 
według kursu w ostatniej „Gazecie Lwow- 
skiej ogłoszonego, który to zakład czyli wa- 
dyum nabywcy w cenę kupna wliczony, in- 
nym zaś wspałlicytantom złożone przez nich 
wadya natychmiast po licytacyi zwrócone 
będą. 

3. Nabywca obowiązany będzie, połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 80 zł. 
złożyć natychmiast po ukończonej licytacyi 
do rąk komisyi licytacyjnej, drugą zaś po- 
łowę po prawomocności aktu licytacyjnego, 
poczem mu dekret własności wydanym, cię- 
żary hypoteczne na cenę kupna przeniesione 
i nabywca za zgłoszeniem się w fizyczne 
posiadanie tej nabytej realności wprowadzo- 
nym zostanie. 

4. Od dnia objęcia fizycznego posiada- 
nia obowiązany jest nabywca ponosić wszyst- 
kie podatki i inne ciężary publiczne, również 
ma nabywca należytość przenośną z wła- 
snych funduszów uiścić. 

5. O przestrzeni gruntów i o stanie 
zabudowań wolno chęć kupienia mającym 
przekonać się na gruncie, gdyż realność ta 
sprzedaną zostanie ryczałtowo tak jak ją 
dłużnik posiada i posiadać ma prawo. 

6. Gdyby nabywca któremukolwiek z po- 
wyższych warunków zadość nie uczynił, 
w takim razie rozpisaną zostanie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo nowa licytacya 
z jednym terminem, na którym realność ta 
za jakąkolwiek cenę sprzedaną zostanie. 

O czem się chęć kupienia mających 
ztem zawiadamia, że akt opisania i oszaco- 
wania w tu sądowej registraturze przejrzane 
być mogą. 

Kałusz dnia 10. Sierpnia 1875. 
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Reinster alkalischer Sauerbrunn. 


Seine spezifische Wirkung erstreckt sich auf Halskrankheiten, Magensiure, Magenkrampf, BP 
chronischen Katarrh der Luftwege, chronischen Blasenkatarrh, ist das brillanteste Erfrischungs- E 
getrink zu allen Tageszeiten. Derselbe wird bei dem in allen grósseren Städten vorhandenen $ 
schlechten Trinkwasser, in Folge dessen epidemische Krankheiten erzeugt und erhalten werden, 
als der reinste Sauerbrunn auf das Wärmste empfoblen. 

Versendung nur in Glassfiaschen. Broschüren, Preis-Courante ete. ete. gratis durch den 
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Lwów, w Kwietniu 1874. 
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LOSY MIASTA KRAKOWA 


w Brodach 


Główne Wygrane zir. w. ». 40.000, 35.000, 20.000, 
it d. 
Najmiższa wygrana zir. B© 
Najbliższe ciągnienie dnia ©. lipca 1874. 
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Obwieszczenie. 


Z dniem 10. Kwietnia r. b. aż do dalszego postanowienia 
zaprowadza się szczegółową taryfę dla wywozu cukru 
ze stacyi kolei północnej cesarza Ferdynanda do 
księstw naddunajskich via Suczawa i do Rossyi via 
Brody lub Podwołoczyska. 

Bliższe szczegóły powziąść można z dotyczących taryf, 
które w naszych siacyach są do nabycia. 


OOODODAOAOGOOWOGOOOOWOAGAGOOOGACO, 


sprzedają 
we Lwowie: 0. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank 
hipoteczny 1 filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu. 
Galicyjski Bank krajowy i Filia jego 


w WYiestmiuss Bank- und Wechselgeschaft der Nieder- 
Oesterreichischen Eseompte-Gesellschaft. 
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